
LEBRUN, 
prezydent Francji, został 
odznaczony wielkim krzy­

żem Orła Białego, 
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CÓRKA RASPUT1NA, 
występująca, jako tancerka 
w kabaretach nie otrzyma­
ła wizy wjazdowej do Pol-

ski. 

z -::ach na niepodległość Alba ·:1 
Włochy zmierzają do aneksji królestwa albańskiego.-Właściwe tło 

projektowanej unji celnej. - Opór króla Zogu 
. . .... -~~~~~~~-

Se n s ac y j n e wystąpienie pos. Jugosławji w·Londyn:e 
Londyn, 4 stycznia. 

W Londynie panuje poważne zanie­
pokoienie z Powodu sytuacii w Albanii. 

Pos· jugosłowiański w Londynie 
DŻiurycz oświadczył oficjalnie w For­
reign Office, że Jugosławia posiada wia 
rygodne informacje , · iż Włochy przy 
gotowują aneksję Albanii i>Od Pozorem 
zaproponowaneli AlbanJi unjf celnej z 
Włochami• • 

Albanii, poręczona przez Wielką Bry-1 wania króla Zogu, który opiera się na-1 nej albcitisko - włoskiej i będzie prze· 
tanję, francię, Włochy i Japonię w roirn ciskowi Włoch, a to dla spowodowania ciwko niej ostro protestowała. 

1921 przewiduje w art. 2-im możliwość . zastosowania artykułu 2-go, odnośne- J ugosla wia wzywa Wielką Brytai.ję 

zwrócenia się Albanii o. pomoc militar- go traktatu gwarancyjnego. do zwrócenia uwagi Włoch, celem za-
ną do Włoch. Jugosławfa obawia się pu Dziurycz oświadczył dalej forreign J pobieżenia konfliktowi. który może pod 
czu włoskiego w Tiranie i zdetr izo· Office. że Jugosławia nie uzna unii cel- ważyć pokó,l na Bałkanach. 

TAJEMNICZA SMIERC KOLEJARZA 
Jrup na torze.-PIJany kolejarz wypadł najprawdopodobniej z wagonu Wobec niemożności siptaty zaciąg­

niętych przez Albanię pożyczek włos­
kich. nacisk Rzymu idzie w kierunku 
anulowania tych długów wzamian za Lódź, 4 sfycznia. z toru i wówczas z przerażeniem spo- on kolejarzem, nazywa się Jan Gostyń-

uuję celną z Wtochamj. (ig) Dziś 0 godzinie 6.30 rano dróż- strzegł, że dookoła nieznajomego wid- ski i mieszka stale w Łowiczu. Lekar~ 
Polityka włoska: kierowana przez nik, pefniący służbę na torze koleje· ni~Je kałuż~ skrzepłej krwi. Mężczyzna pogotowi~ ~twierdził pęknięcie czaszki 

barona Aloisi, który Jest twórcą sojuszu wym przy ulicy Kunitzera, zauważył na miał zupełme zdruzgotaną głowę. 1 wypl~męc~e mózg~. . . 

albańsko - włoskiego zawartego w Ti- torze, tuż przy szlabanie, leżącego czło- Dróżnik zaalarmował pogotowie ra~ Pomewa~ .Go~tynsk1 d.aw:at Jeszcze 

ranie 1927 roku, konsekwentnie dąży do wieka. Ponieważ w najbliższym czasie I tunkowe oraz policję. Z dokumentów sła~e oz~ak1 zyc.ia, ~rzew1ez10~0 go do 
protektoratu Wtocb nad Albanią. ..., przejść mial pociąg, dróżnik śpiesznie znalezionych w ubraniu zmasakrowane i szpital~ sw. Jozefa 1 przystąpi~n? . do 

. Ponieważ integralność terytorjum zbliżył się do leżącego, aby usunąć go go mężczyzny dowi.edziano się, iż jestl operacJ!·. Wszelka ~omoc .brła J~z Jed-
nak spozniona. W ktlkanasc1e mmut po 

Sam. obo·Jczy IFZ I na n· Isku W K S i~:rr1

~~!e~i:1;y:;ują~z~::~ton?n°::~~ski 
- - . · ~ · Policja wszczęła natychmiast do-

, „ • • chodzenie, celem ustalenia przyczyn 

Funkcjonarjusz klubu sportowego strzelił do siebie · z karabinu ;~afn;fz1~~~~-za~kióar~k~ś~:dci~~si~~i~ 
· t • „ Gostyńskiego zalatywało alkoholem, 

Łódź, 4 stycznia. dzi rodziny i po ukończeniu szkołY. ·pra- Przed rokiem Czlenow otrzymał po- przypuszczać można, iż miał tu miejsce 

(ig) Dziś rano, o godz. 8-ej przecho- C?'Yał na P?Sadzie ~ jednej ~ poważ- sa~ę ~a boisk_u V:'· K. S. i od tego czasu nieszczęśliwy wypadek. Kolejarz byt 

dnie na ul. 6-go Sierpnia przy placu meJszych hri:n: Kiedy st~ac1ł posa?ę, zm1en1.ł, tryb zyc1a. . . prawdopodobnie w · stanie nietrzezwym 

Hallera, usłyszeli nagle huk strzału ka- wkroczf.l na shską drogę ~iemnych.„m- Dz1s ,raf!.·O, z. n1~w1adomyC:h prz~- i jechał na breku pociągu towarowego, 

rabinowego, który rozległ się na boisku teres?w . ~ył dwa razy. zonaty .. Kilka- czyn, strzelil do s1~b 1 e z karabinu woJ- który. przeszedł tamtędy przed · kuna­

W.K.S. Kilku przechodniów weszło na krotme zasiadał na ławie oskarzonych I sllm~e~o, któ~ wz1ą.ł ze sk~adu W.K.S. stu minutami. Zasnął i wypadł na tor. 

boisko i wówczas ujrzało tuż koto za- pod zarzutem oszustwa. znaJduJącegio się po Jego op1eką. Ponieważ pociąg znajdował się w 

budowań leżącego na ziemi jakiegoś pełnym biegu, Gostyński, spadając, mu-

~złowieka. Obok niego - karabin z G tk , siał uderzyć głową o szlaban i w ten 

uwiązanym do spustu sznurkiem. Drugi r~pa. 'w.·yros ow· w Essen sposób " zdruzgotał sobie zupełnie czasz· 
koniec sznurka przywiązany był do bu- kę. 

ta. Nieznajomy popełni! samobójstwo ..s b-1 kl b - „ · Mógł też zajść inny wypadek - że 

w niezwykle wyrafinowany sposób, O&rO • O S ep ~on• Gostyński został przez kogoś z pociągu 
strzelając do siebie z karabinu wojsko- Essen, 4 stycznia. szklane, zabierając z nich różną · broń wyrzucony. Stwierdzić tę okoliczność 

wego, przyczem nogą pociągnął, przy Niewiarygodny wprost wypadek zda- palną. będzie mogla służba kolejowa pociągu 

pomocy sznurka, za spust. rzyl się w poniedziałek w Essen w jed- Ekspedjentkę, usiłującą przytrzymać towarowego, wobec czego niewątpli-

Zaalarmowano natychmiast kierow- nym ze sktadów broni przy Chausse- drzwi, aby napastnicy nie uszli, chłop- wie najbliższe godziny prg;yniosą roz-

nictwo W.K.S. oraz wezwano pogoto- strasse. cy zbili, poczem uciekli. Na wszczęty I wiązanie tego tragicznego wypadku. 
wie. Skonstatowano, że samobójstwo Pięciu chłopców w wieku zaledwie alarm przybyło kilku policjantów, któ- Ei 6H&ef ---~~ 

popełnił Stefan Czlenow, ostatnio funk- ~kol~ czternastu _lat. weszło d_o składu, rym udało się przytrzymać jednego z 

cionarJusz boiska. Przybyły lekarz po- ządaJąc pokazania 1.m ochramaczy ko- chłopców Niesłychaną w tern rzeczą Rewolta chłopska 
gotowia stwierdził zgon Ian. Podczas, gdy· Jedyna obecna eks- jest to, ż~ szybko · gromadząca się pu-1 · U 

Stefan Czlenow znan~ był na bruku pedjentka wyszu~iw~ła żądany. towar! bliczność stanęła po stronie rabusiów. · · 

łódzkim. Pochodził z szanowanej w Ło- chłopcy .b~yskaw1czme otwo.rzyh szafki . w Styrji stłum;ona 
Krwawa tragedja rodzinna . w Niemczech 

Skradł ... skrzynkę 
pocztową 
Świętochłowice, 4 stycznia. 

Oryginalnej kradzieży dokonano w 
Szarleju przy ul. Radoszowis·kiej. Ja­
kiś złodziej skradł... skrzynkę Poczto­
wą, przymocowaną do tej kamienicy. 
Podeirzany o to przestępgtwo jest Hu­
bert J ędroszek, którego aresztowano. 

~ł«:ie«: zosirzelił dwu«:h sgnów 
· iBerlin. 4 stycznia. du; Hoff oddal do siebie killk:a · strzałów 

(rfel. ' własny). · rewolwerowych, odnpsząc jednak· tylko 
(t) Z miejscowości Malstatt donoszą rany. , , . 

o krwawej tragedii rodzinnej, jaka roze- Morderstwo to wywołało wielkie 
grała się wczoraj.~ 60-letni robotnik, wirażenie w całej okolicy, albowiem 
Hoff, po krótkiej_ sprzeczce zastrzelił 

1 
Hoff znany był jako wzorowy ojciec i 

dwuch synów .oraz żonę jednego z nich. robotnik„ . . 
Po doko111aniu tego masowego mor- -

Wiedeń, 4 stycznia. 
Sprawozdawcy dzienników tutejszych 

donoszą z Vorau, że tamtejsza rewolta 
zo·s·tała wczoraj w godzinach wieczor· 
nych :zlikwidowana. 

O godz. 18-ej sytuacja była krytycz­
na. Chłopi, zebrani przed ratuszem, szy· 
kowali się do ataku na ratusz, ponieważ 
aresztowani uczestnicy zajść nie byli je­
szcze wypuszczeni na wolność. 

Zandarmetja była przygotowana do 

ar ~IJ-'O' d1o &.ondę 4'°rO•JJQ.to' _, ataku bagnetami na zebrany tłum i mia-
łl 4' .„ „ U a'-' a.' ~ .„ la do rozporządzenia 4 karabiny maszy-

Wielkie Piekary, 4 stycznia. Jl nowe. 

W Wielkich Piekarach miała się od- so1nordo111onu 111 merg,;e Oddział wojsk stał w rezerwie, go-

być wypłata zasilków. Przed urzędem NOwy jork, 4 stycznia. siębiorców samochodowych. tów do przyjścia żandarmerii z pomocą. 

gminnym zebrała się liczna grupa bez- (Tel. wlasny). Zachodzi przypuszczenie, że Pay zo· · ' W chwili jednak największego napię· 
robotnych. Zostali oni podburzeni przez (t) W świecie podziemnym dnkonano stał zamordowany przez jedną ze cia nadesżła z prokuratorii w Gracu de-

jakichś agitatorów i nie chcieli przyjąć nowegio morderstwa. UbiegJej no:::y 1.-0· swych licznych ofiar. Nie jest również pesza, zarządzająca wypuszczenie 4-ch 

znsilków. uważając, że są one zbyt nis- stal zamordowany we własnym lokalu wykluczone, że został on zamordowa- aresztowanych chłopów. ' 

kie. . I rozrywkowym przywódca bandy tero-1 ny . przez swe~o po1rtjera; który tej ~a-1 ' Poc~ątk.owo zeh:any tłum nie uwie-
Po interwencji władz, bezrobot~1

1 
rystow. L:arry Pay. Stał on na czele meJ nocy zniknął bez siadu. PortJer rzył ~eJ wiad?m.ości, ~k:ótce jednak 

przyjęli pie n i ądze poczem w spokOJU bandy. ktora wymusza/a okupy od wła- i m1 ał zatarg- ze swym praoodawcą o wy· chłopi rozeszli się spokoime do okolicz-
rozeszli się do domów. ściciel 1 sklepów z mlekiem oraz przed- I sokość płacy. - nych wsi. 

• 
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H '} A f 8 ~ · · Czy wiecie, że ••• ro . on~·s w uaapeszc1e· -- ... pierszą taksówka kurSO\Va_l~ 
w Chinach 1000 lat temu. Budowa JeJ 
opisana została przez wspókzesneg? na chrzcinach weJ siostrzenicy, 11rab~anki Zamojskie.tlili historyka i rękopis ten do dziś dnia zna1-

- 4 •ł duje się w archiwach króle\\Skich. Ta~-
By ły m on arche. spoz· ywa -orzę_ do we'' obi adv. sówka byta zaprzężona w cztery konie, u ~ n _ a specjalny mechanizm połączony z ko-

(x) Naiwiększą sensacją Budapesztu Ir ło ttispano Suiza króla i nie wiele brak o nastu czekali na przyjazd króla. zawia· łem wykazywał przebytą drogę. Ponad 
jest obecnie pobyt eks króla Alfonsa wało. aby oba auta uaiechaly na siebie. domili natychmiast dyrektora bo~clu. to z chwilą przebycia każdej Li, czyli 
XIII, który w stolicy Węgier bawi już Dzięki jednak przytomności szoferów który- osobiście zeszedł na dól. aby pa- mili. odzywało się dudnienie bębna. (sb). 
od trzech dni. Jak długo potrwa wizyta do katastrofy nie doszło. witać d<>stoinego gościa. Eks król Al- . „.w Al!ler.vce. nakręca. się obiecn~e 
cks króla. tego narazie nie można usta- Szofer posra japońskiego okazał się fons otrzymał wiele zaproszeń od ary- f1l!f1 z c~asow. womy. w ktorytl) b er~ : 
l!ć, w każdym razie nie dłużei, niż parę zwinniejszy i nie wiedząc kim jest pa- stokracji węgierskiej, ale do dzisieJsze-. m1~.dzy 1nn.emi. ~dział nlezyJą.c~ JUZ 
dni. sażer drugiego auta zajechał pierwszy go dnia nie zdecydował jeszcze czy je l dz1s, pr~zydent Wi_lson: W dzwt~kc~wą 

Król Alfons przyjechał do Budapcsz- pod portal hotelu. Szofer króla oburzo- przyjmie· Możliwe ie król skorzvs'a ze ! częsc filmu zosta.nie \\ •110ntowan) gfos 
tu na uroczystość chrztu córki swoH : ny nietaktem podiechat pod wejśde wspaniałych polo~ań w lasach ot~1,;za- I yVilsona uwlcczmony na płytach pate-
sk>stry, Infantki Izabelli, która. jak wia- , przenaczone dla personelu hotelowego. ią1cych Budapes

1
. zt i przyjmie zaprosze-

1

1 ronow~~~· Londynie i~tniej~ most. k~óry 
domo. wyszła zamąż za hrabiego Za- I Dziennikarze. którzy w liczbie kilku n e na polowan e. trzeba ciąg-le malowac. Rooota ta nigdy 
moyskiego. Hrabina Zamoyska złożyła rt n:"1 ' 'M* WW • ...,.,.,' N W :

1 
nie zostanie ukoi1czona. Most zbudowa-

Pierwsza wizytę swemu bratu i wraz Zp łł I ł • , k ., r k · · b ć 1 
swym małżonkiem udala się do ele~an-: gia111an 1nyn~ !Iz n1em·1e" une '1·~~ ~~s; d~ srt~k1~. ~:<lr::11~~bolnikÓ~0;t~: 
kich apartamentów hotelu Ritz. w któ- I WIA9 W U U t U ja& .żona z 50 osób maluje ten most dniem 
rym to hotelu zatrzymał się Alfons XHI. 0 lromutuzi i b_ elRmowie linont1owali ... 11 nocą przez ca!v rok. 9oczem z~czyna Siostra byłego króla jest wysoką, a · D li ~ d tk O t alezy po przystojną i dobrze zbudowaną kobietą. Niezwun.1u prroc:e_• w er nme. k~~~e iar6~cz~0\\~~~1-.~~łtn~~ ~ówną t3s 
I<;ról b.ardzo się . ucieszY,ł ~ odwie~zin (z) O tern, że broń jest międzyna·ro- Os:karżony qren~rg doręczył dy1rek,- akrom. Most ten malowany jest tak w 
s1osty 1 szwagra ! zaprosił lC~ n~ obiad. dow~, świadczy de~caw.a rozprawa sąd·t?"' torowi La-~1ffow1 aikc1~ na 12._DOO ~~relt< ciągu 42 lat a robo.tnik, który uzyska. tę 
Przy stole w salt restauracyme1 hot,!lu wa, Jaka odbyła s·1ę meda•\\'l:l!O w Berh- r.a pokrycie wyda1~kow, zw1ązat1Y'i..-h z pracę ma zapewniony chleb do konca 
ia~iedli P,rócz króla i hra~i?w 2~mriy- lnie. P'r.acami przygotowawcze.mi . przy. tern życia.' · (sb). 
sk1ch, adiutant. kr_óla ksiązę ~1randa faliiyl!1ieir n_o·rwcs.ki wsnal~zl a~ztOf!W· i m1cdzy'I'larod~we~ p~z,edslęb1orstw1e. "7' _ ..• więźni owie z zakładu kar:nego 
serdec~n~ przyJacie:I Alfonsa pracz 2-ch ; ~J?CZny ~arabm. Prz cimy•s!mvtc'C nricpu·x- fakt wr~z~.1a .au\CY'l na ~2.000 ma:rei.< w Sing~Sin~. stworzy!] teatr rewJO"".Y 
hf.szpanski·ch grandow. KI, Laiufr chce fabrykowac te lwrabmy w ceilem smerr1.ę.za11na ich w N~emcz.ech, sta- dostępny dla publiczności. W ciągu k1l-

Pny sąsiednim stole siedział przy Niemczech, vrzyczem fabrykę ma finan- ·1 nowi -- zdani.em nlemieckzcli władz wa- ku przedstawień uzyskali onł około 5 
obiedzie prałat dr. Turi. przewodniczą- sować francusko - belgijski kavital. Oto lutow.vch - przesteostwo, orzeividziane tvsięcy dolarów 1 za pieniądze te- przy­
cy parlamentu. Powszechne zdumienie w głównyich zarysach tło procesu prze- w kodeksie karnym. ~:rali s·wvm rodzinom podarki śWl:\tecz-
na sati restauracyjnej wzbudził fakt. że ciwko ant)'ikwari·u1szowi Brodeirowi i j.u-j Z pa·cyflstyc~ne)?C> put11ktu "'.idzeni~ ne na Boże Narodzenie. \sb). 
ctr. Turi na widok króla wstał Od E-.tołu bi1l·ernwi Orilrobe1J.·gowi, który roiz.patmje prokura<tor w tej sprawLe powirn€1ll hyc · 
i złotył głęboki ukłon. Scena ta była 1berl.iń·s1ki sąd ·OO spraw walutowych. UJuta1ny za n·iezwY'kłego ()ptYm~stę: vo- Sp;lltwa•aca par~ 
szeroko komentowana. Akcje ·niiemiecki·e wartości 14 mi:!jo- prostu me wierzy on w tq fant~tY_czna fa- \!._. ,._ u 

dzona była w językach: hiszpańskim. .:lde:j irodzLny Grenbergów, były zdeipo- slonq dla osloni(cla spekulacy1 wal.uto· „ 
Rozmowa przy stole króla prowa-,n_ów marek stammviące wtasność beigij- ~rykq broni, uwa±aia,c ia za fik~1ę. zmy- kro"' leWSka ·. 

francuskim i niemieckim, którymi król :;owa:ne. w „Credlit LJ':0:n!1ais" w Pa:ry~u. wych. . . . Królowa Wiktoria była utalenło· 
biegle włada. z personelem hotelu po- ł skąd miatY' być p-0dmes.1·one dla ~·P!~mę- . Sąd pod~1ehł sfanow1Sll<o prokuratora ś ł k 
rozumiewał sic król po niemiecku. Sen- żenia ich, celem finainsmvainia ka.pitatem I skazał ,'tli'lędzynarodowyich fa~r~1'a\I1- waną p ewacz ą 
sacią dnia było jednak to ie król za· 1 l1ellITT}s-ko - fraincuskim niiemiooki·e..i frubry- tów br-cni oo 2 tygodnie ares.-z;tu 1 zapła- (z) W czerwcu 1840 r. odbyt się w 
mówił obiad. tak zwany,' „urzędowy" l ki broni, wyina.J.ezionej przez norwega. cenie grzYWinY· pałacu Buckingham koncert, różniąqr 
5·cio pi)ngowy. Za przykładem króla j się tem od zwykłych koncertów d\Vor-
poszta i reszta towarzystwa. Przed o- llłt

8

mpJ·~d„ dłl!:m~·ty"zn~ Ili wi·edni·u skich, iż w programie figurowa! w cha· biadem król wychylił duży kielislck ~ y i U y U U W raikterze wvkonawców, obok wic:\k ego 
Cointrea11, a w czasie posiłku popijał tenora Rubiniego i sławniejszego jesz-
lekkie wino storowe. .!i')oniosłv proj~ftt austr;a~fdeł poll!łeś«:łopłsorftł cze barytona Lublache, również królo· 

wa Wiktoria i ks iriże - ma/żonek Alberr. Kr61 zapytał kelnera a. to. czy w ja- (z) Generalny i_nte~dent teatrów "ań- ft ane b~dą nagrody. . . Już w młodości królowa wyróinila 
dfospisle figuruje iakaś węgierska po- stwowych w Wiedniu Schnelderhahn Ql1mp1ady dadzą ró\~niez sposobność sl~ talentem śpiewaczym, tak. ie Men­
trawa narodowa. Usłyszaws~y. ie mo- zwołał przed kilku dniami. ~o _jednej z ar.tys~om_ zaprezentowan~a. s i ę wobec delsohn _ Barthold:v nazwał ją naj!ep­
żna otrzymać gulasz z paprykowym ~o- sal Burgteatru przedstaw1c1eJ1 prasy widzow 'tlnych narodowosc1• szą dyletantką j<tką kiedykolwiek sly· 
sem, z zadowoloną miną kazał ją sobie krajowej i zagranicznej celem zapozna- Następnie pan . Schnelderhah.n wskJl-1 szał. Posiadał~ ona głos doskonale wy. 
podać. Hrabiostwo Zamoyscy P08zli za nia ich z projektem powieściopisarki tle- zał na konieczność kultywowania. wśrod szilrolony tak 1i mogla ważyć się na od­
t>rz:ykładem króla i również prosili o gu Ieny Scheu-~iess w. sp~awle coroczne- młodzieży, obak ia~nteresowama dla śpiewani~ razem z Rubinlm i Lublach~ 
Jasi. go urządzan!a w W1edn1u ml~dzynaro· sportu, rów~leż zam1łowanle do sz•tuk1 l znanego trio z „Fletu zaczarowanego · 

Nate:iność za spożyte potrawy kazał dowej olimpJady dramatvczneJ. dramatyczneJ, powołując się przytem , Mozarta. 
król dopisać do rachunku hotelowego. Do Wiednia zapraszani będą aktorzy na fakt. ~e 'Y Ameryce na 150. unlwer-,1 Małżonek królowej k~. Albert. ~m­
Kolaci'łi zjadł eks król o godzinie 8-ej europejscy i amerykańscy, którzy PO· sytetach 1stnrej~ katedry sztuki. drama· siadal piękny baryton. kom1}onowat . też 
r6wniel na ogólnej sali. tym razem je- trafią zaprezentować kunszt tea.tralny t~czneJ, zaś 20.000 szkot średnich po- potrochu 1 okazywał wiele zaintereso· 
dnak tylko w towarzystwie księcia Mi- w języku swego n!lrodu w formie .!lai- siada własne teatry oraz atursy teatra!- wania dla wszystkich ukazujących sic 
randa. przyczem zamówił również ko- bardzi~j .doskonałe!. Do dyspozyc1i. u- ne. . . „ nowości muzycznych. 
fację urzędową. c~es.tn1Kow konkurs~ od~an~ będą w1el- Na W~Jl!ntanem zebra!11u omaw1a- Wraz z królową odśpiewal ks. -Al-

Po kolacji przysfuchiwat się król · kie i małe tea:Łry w1edensk1~.. Wyboru no równtez ~1emate. trudnoscl, zwląza- bert z wieJklem powodzeniem duet 7- za· 
przez kilka chwil produkcjom amery-1 ?ziet ~okona specjal~a. kom1s3a, składa- ne ~e. zreahzowan1~~ t~go projektu. pomnlanej już dzislaJ, a w ?wym czasie 
kańskiej orkiestry jazzbandowej, która I Jąc~, się z przed~tawicieli zaproszonych lstnieJe Jednak nadz1e1a, ~e. latem 1933 bardzo popularnej opery Ricciego. Na· 
gości w hotelu. W czasie obiadu i b.Ja- kraJo".V. ~ystaw!ane będą melodrama- toku ~ędzle mogła .się. 1uz odbyć w stępnie iksiążę - małżonek wykonał 
cii przygrywa ta orkiestra cygańska Ma ty •. \~1elk~e sztuki społeczne, dramaty I Wledntu 1)ierwsza. ol 1mpJ~da dramatycz- wraz z Rubi~lm i Lublachem tercet z 
gyarego Imresa. Oiciec obecnego ka- relig1me 1 t. p. ~. lkon~ursle uczest~1- na, która stano~1ć będzte z pewnością/ opery Rossiniego ,,Hrabia Orv." 
"pelmistrza Imresa prowadził również: cz~ć ~ędą równ.1ez artysci teatr?w wie- ewe?cment o m1edzynarodowem zna- . 
wlasną kapelę, i grywał często przed ce densk1ch. Za naJlepsze wykonan e przy- czen u. N a ista rszy łl, rek 
sarzem Pranc1szk1em Józefem 1 Edwar- ! • 
dem angielskim. w czasie. gdy byt on Grota lodowa w Czechosłowac1··1 oort1erem . leszcze księciem Walji. Raz ieden grat · 
on również przed obliczem cesarza Wił- rozrlac:zo niesamowl•u urok 1 tłt:lqda w prefektrurze pollcjl 
helma. .. k · · M' 1- e rze•ze ~ur-s4..a..._, . Stynny tu.rek, Zaro Ą.ga, - ~icp1..:' · 15: Po kolac~1.król ~raz z s1ęciem 1- IC:ZD 31 • ~ ·~„,.. lat, znów zrtalazł się na l:una.:h ·1 'sm. 
randą zakupih w. k1-0sku. hotelo~y1~ sze Do jednego z najwięks·z~ich dziwów Po przejściu kiil:ku małych kru.ż,gain· w swoim czasie pi•sano o nimi wi '1k. lo· 
reg pism. parysk1ch i Wledeńsk.1cJt 1 no: natyiry nale:żv mało znaina groia lodowa ków wchodzi si.ę na wiel'ką salę, Q po- ko o najstarszym cztowie~rn. /,aro Ar.a 
grążyli s1 ę w l~kturze. O godzinie lO~ eJ w Czechosłówa·cji. Grota ta majdtt.tje wierzchni kłl'kudzi1esięcju metrów kwa~ prz·edsi.ę\vz.iąt podiróż do An~lii '.)rn <l o 
eks król uqał s17 na spocz:yryek. . się pod miastem Dobszyną. Została ona drartov.rych. Posaidzka na tej saLi jest Amery1ki, stdzie .,wyshm0wJ i" ·w loh-

W czasie obiadu do sal.i JadalneJ we- odkryta w roku 1870 przez iinżyiniera ró~a I można się ~a n·lej śUzgać. Lód lach nocnvich i podziwiacnv t-vl przez !1;7~ 
szło kilku panów zdradz3'Jących ~ wy- R:u:ffinyego i stała się wkrótce słynną w posiada w t-em m!eJ:scu f{rubość 5.6 m7- roki·e rzesze pu.bliczncści. .ieJ 11•>..:zcś 11 ; ~ 
glądu arysto1ua~yczne pochod~e,ni_e: ·- całej Europię. trów. Jest on krystailf.czme czysty 1 moz- wy.głcsił oo s.zercR' od1c7.\'t•)\r r-rop~1g-J! ­
Byli to margrabia Jerzy Pallav1cin1 t hr. Orofa ta jest pozostałością okiresu na go widzieć oo głębokość kilku me~ jąqoch wstrzeimi-Giliwość w piciu na1VO-
franciszek ttunyady sta·rszy, obydwaj iodowcowego w Eurropie. Sprawia ooa trów. jów alkoholowych. 
znani osobiście królowi. Król wstał od na widzach niezaitarte wprost wrażen~e Na dnie lodowca - nowe dziwo. Wą- Niedawno Zaro Aua wró:;it Jo , ;_ 
stołu; zbliżywszy się do obu panów. PO· ze względlu na swój niesamowity urok. ski korytairz, sz·tucznle„wyku.ty P.~owa„ CZY7'11Y. Niewi·e·lki k ap·i·t ąli ;i, ia·~'ii 7 '1·::>ł ; I 
w!tał ich serdecznie. zabawiając kliku- Lód znajduje się~ tej_ias~MJ.i prze~ cały dz,t dD t. zw. „kaipllc~1kł •. Mimo, l'ż Jest sobie zao zczędzić w>·cz,c:rna ł ~ i,i ,, ~mH ­
minutową rozm-0wą. . r,ok, a latem mozn.a Jaskmtrę zw1oorzać t·o twór s:ztuczny, me ~tał on )etdtnak tce. Zaro ARa zna·luzt się w ohH..:lu 1 ~r·_ Hotel J~itz, w którym .stę król zatrzy j·edY'nde w ciepłych ubraniach, nagłe bo: W'.\-'kuitY r~am.i lud!!kłemt. W koncu ko- dzy. Wvsłał on wobet: tego :i·st do r{;.: · 
mal był w godzinach wieczornych do- wi·em prze.iście z temperatuiry 30 stoipm rytarza ustawiono bowiem przed 6 iaty łfekta policji i powo.fując się na dot _\\:·· ·-

. c;Jownie okupowany przez liczne rzesze pOtWyżej zera, do 5 s·t. poniżej z.era, któ: płonąc.ą lam'l'kę !1aftową. która w Lodzie czasową ni.e:karnhwść, nfi)lSil e ii.J ;:ie: ._ 
ciekaw ych. którzy na „własne ~zy'' re sta'le t.am panu.ie - m?że spowodawac wytopił~ tę krupla.c~kę. "' , ni~ mu jakiejś pra.cy. pvre~reto•r r;\)l'.» ·: 
chcieli ujrzeć króla. Rzecz szczegolna, natychrn1asfowe zapal~tue. Płt:c· W c.ągu ostatn:ch ldtku lat wokoł. lo- mrn1nował Za.ro Agę głownvrn ;)l'•rtj 0re111 
;;e wśr(, cl ciekawych .dominowała pt~ć . Mim?, i~ gr~ta zn~d!UJe s1~ _cal~owt- dowca utworzyła się z dwuch str~ c1en- gmachu. dyreik:ci~ po!i~ji. Ob~cn i a Zan' 
i kna w hotelu Ritz zatrzyma ł się cie w z1em1, widno 1·est w rn·eJ, Jak w ka warstwa lodu w śrooiku przedz,1e~ona. Aga stoi coduen w pi ęk~K l hberji przed 
~ó~ni~i, bawiący w przejeździe ~raz dzień. Oś~iet~ają ją potę:bne reflek!C>ry. ~os·i. ona nazwę „~1.llfłY'llY. teabra~neJ". Z wejściem do gmrchu. r.<1 . 

r1.: ą poseł jap nt1ski w Pradze \;ze- a lód odb1·3a ich blask. Ze sklemenia aeweJ stf?ny ~o~p(>sc1era się w dot J?rze- &WN•· , 
~~~i.' Przypadek chciał. że w .ch~i!i, s pływa \~a; która natychmi~st zamar- p~ść. ~li~ smtałków ?J'UiSzczało się. w 
,., v 1; 1 1<~ usowe '1 uto posła japonsk1ego za. LT wei3sc1a do g-roty Vf c1~~u osta:t- mą ~ 1.mte ~a gfę.bol«>sć 16q metro~, 
•• d. „ 1 .. , or· ·'rl nortal hotel.u z prze-11!.ich kilku la1t u•tworzyła slę kdkumetro- glębJ<CJ Jedna'K dotfl.Jet nie byil11 w stame. 
1.(ll\' 'I I 10 I I • ' d' ł · k • j Ó (S b) (~ 1 ,:1, ,.ei :-1 ron v błyska \\l icznie aa ·Jci; ia- we1 wy·so -osc g ra. . . . . # 

• 
„ 

• 
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Cod • ' 4 . ·21· Ł d • 20 dr szu . . Zlen Zgl)nY. na gru IC~ W O ZI kosztujeb11etws1ępunawys1awę 
W ostatnich latach na gruźłicę zmarło w naszym St. Dobrzyńsk i ego. 

mieście OkOfO 6000 0SÓb Wystawa prac art. mal. Stiinislawa 

tódż. 4 stycz1jia. 1 sU1ne1k proce'l'ltOWV między ogólnemi zgo-- 1 Jeżeli w d.0<~a-tku i.:ipriytomnimy so· 
. uruźliica należy do Jednej z najwięk- nami, a zgonami na. gruźlicę nie wy1<a· .bie, że znaczny r;rccent {!rutllków nie 
' 7-ych r,lag społe·czeństwa. Wi·eHci·e sipu- zywał w~ększych odchY'leń ~ Ogólnie na~ może znaleźć pomieszczenia w szpital.ach 
mszenia sr~je ooa w miastach i osie- !OO zgonów przypada 19 r1a gruźlic~. I i tern samem zaraża otocze1nie, to iroiu· 
~la~h fał>ry~cznych. w który·ch dziesia:tki ; Ołówną l Podajt-e je<l:vpą priyciyna, miałem wyda się ogr.om klęs:kt J)OWodo-
1.ysiec.v ludzi wdychaja,c w siebie TJYl i srmstc1sze1J1ia - jatl<:ie s!ejie grutllca, jest; wanej gruźHcą. 
kurz, zapada na tq straszna chorobę. i brak w Łodzi zdrowych mieszkań. WJ Co je1szcze mówią cy~ry? 

1'..ódt j•es.t forma·l1ni·e dzk:·siąhlrnwana m?łYd1 i nę1dznych klatkach, pozbawio-. Nabviecej gruźlików umiera wiosnq, 
;-rzez giruź.lk<;. Na podstawi•e cyfr stą- nyc.h powlietrza zaimlieszku~ą rodzmy ·ro-! przewainie w marcu. W tyim czasie ob­
: ,rst~ic:z;nyich stwi-erdzo;io, iż w mieście na' bcitn·icz,e, sr:\ładające się .z . killkt1'!1astu . serwujemy także znaczną ilość zacho­
~ zem. w ostatni.eh t'zterech latach, zmar- osób. ścian.v tych mieszkań. oCieka}a. rzeń na t. zw. „galcip1ujące" suchoty, któ 
1) 5.863 vuźlik6w, 11odczas, R:dy ogólria wodą: mieszkania sq wilgotne, vokryte re trwają wszystl\i<eg.o kilka tygodni i 
Ziczba zgonów wyraża sic. w tymie okre- vleśniq. ·. I kończą się nieodz.owną śmiercią. 

Dobrzv1isk1cgo w górnej poczekalni ki · 
notcatru „Casino" cieszy sic: nadal po­
wodzeniem. Aby dać możność obc!rzc. 
nia wystawy najs„crszym masom m1· 
łośnik~w pi<;kna plustyczncgo. p. Do­
brzvriskl obniżył cene wstępu na wysta• 
we do 20 Kroszy, a db wwicczek zhio­
rowvch do lf) groszy od osoby. Nie ule· 
ga wątpliwości. że po tak wvdatnem 
obniżeniu ceny wejścia wystawa cle· 
szyć się bedzie Jeszcze więl<szem po. 
wodzeniem. gdyż nie zabraknie chyba 
nikogo. kto nic zechcialhv po1.nać si<: 
bliżej z wspaniałą twórczością tal< uta· 
Jentowane20 malarza, jakim jest Stał'1i· 
sław Dobrzyński. 

' ie czasu cyfrą .30.613. Pr.zeciętnie wiec I W tych wairnn·kaeh mies'tka i choruJ~ Pozatem najwięcej um!-era mężczyzn 
'. :nitera diiennie w Łodzi 4 gruźlików, a wk~le lodzia:12, w ta1Jdch mięs:i'kanlach Iw wiek" od 17 do 29 lat i kobiet od 30-
J'f.ólnie 20 osób. I TJrzycfiodza, na świat dzleci-.1rrożlicy, kf<J '9. Pp prz,ek1nx:.z·e·niu r·!ięćdzieslątki gru~ 

Poozczeigólnie lata rmedstawiafa s1e re }llż nd naimlods:zycfi lat zanadaia na Wca ni-e jest ni·ebezpieczna. (ald. Opłaty stemplOW~ 
nast"'11")11J1jąco: w roku 1930 zmarto w to- te c'1orobe. · , 
dzi 7.408 mieszkańców, w tem 1373 na od podań 
~ruźlic~. Jeszcze gorzei .vrzedstawia się i Z ł ł h 11 · na urz•dzanie Imprez karnawa· 
rok, naste1my 1931. kiedy było mniej l . ::amaczy· umys owo c ora zono „ 
~i;ronów 17.111), n nou zgonów na ,{{ruź· '. u \ 'I "' łowych 
.'.cww~~~~,~!h41:ta~·h 1928 i 19z9 sto- . Potworna zbrodnia 7.wyrodniałego wieśniaka (lt) w zwląiku z ~:::~c~ s;~~~~~. 

· Lublin, 4 stycznia. dzonel o głębokich oczodołach. J który przy~osl zwy~Je ~użą ilość róż-
T -. ·,,,. d I W ostatnich dniach zmarra miesz- Wdrożone dol.:hodzenie ujawniło, ie ~ego rodzaJu ~ldo?-'1sk: imprez •. z~baw 

. a1emn1~zy mor !kanka wsl Niemce, pow. lubartowskie- Dobosz od przeszło 2·Ch lat trzymał!' t. d. urzą~ WO]e_wod~kt w Łodzi oirzy: 
Rybnik, 4 stycznia. l go, 45-letnia francisz~a Dobosz, urny- żonę swą zamkniętą w ciemnej komo· mat w

1 
dn ubi wc~oraJs,zytm t okó

1
ln k h 

Po zabawie w lokalu Buchlika w Go- słowo-chora. rze, zimą niconaloncj, głodząc ją, aby 

1

\ spraw e. po· erama op a. 5 cmp owyc 
:.artowicach znaleziono na szosie ranne-! Ponieważ w związku z iel śmiercią w ten sposób przyspieszyć jej śmierć. od P0°1~~1n .ka urzeądfJn.1 e 'mpcrz. i ie że 
go w szyję Pawła Kt'>nkola. Przewiezio- · krążyły po wsi pogłoski, że Dobosiowa I Zbrodniczy wieśniak otrzymywał od ~o ni prz w UJC mtanow c • · 
no go do szpitala Juljusza. gdzie lekarze 1 od dłuższc20 czasu przebywała w ciem urzędu gminnego .tytutcm zapomogi zł. podap1f w dych 

1 
typaillkac~ td01~e ~: 

stwierdzili ranę postrzałową szyi. Kule ncj komorze policja załnteresowała się 
1
60 miesięcznie na utrzymanie umysło· zupe n e ~ op a • 0 ei s <1 a t te ej 

utkwiły w kreiosłupJe. I tą sprawą i udała się do mieszkania wo chorej żony. lecz fundusze te prze- przez oso Y pr~wne. a w cci ns .V ~li e. 
Po kilkugodzinnych męczarniach zmarłej, celem dokonania oględzin. I pijał, a straszne tortury stosował poto, 1 s~łwirzyszcma t. db Naf~om ast Jets . są 

t<:onkol zmarł. Obok miejsca. gdzie zna- I Oczom funkcjonarjuszów policji i aby jak najrychlej pozbyć się niewy- s a are ~rdez t~~o y ~lyc:te.o fa~r~ 
leżfono rannego, leżały trzy łuski rewol- . przedstawił sie przeJmuJący grozą wi-, godnej małżonki. P[YW~ ne Je nos śl. ~o eg t:mJow t 

werowe. \dok. Przed nimi leżał zwinięty w kłe- Dobosza aresztowano i oddano do s emp owe::> w my us awy s l 

Policja wdrożyła w tej sprawie do-I bek trup niewiasty, straszliwie wycbu· dyspozycji władz sądowych. z maja 193" roku. 

hodzBenaien. dyc• \V bluh:s . l Wł. aścfciel fabrylii zabił. bra. fil Wapnowane Jaija 
t n u_ sprzedaje się Jako świeże 

b d. . Sąd skazał mordercę na 12 lat wtę-7.ienta Łódź, 4 stycznia. ry zowym , I ł .„ . .Bydg()szoi, :4 styclnla. na schetdaoh brata Ludwika, l<t6ry szedł w niektórych s'klep:ich, . w 01becny'll 
obrabowali gołd Przed Sądem Okręgowym w· Byd~ >· do swej zamężnej siostry Wiktorii Sro- okresie, ki·edy prod1n1kcia jaj je·st nieznc:;. 
· NOW Jork 4 t 1 I szczy tocz_ył si~ sensacyjny proces prze· kowej. czna, sprzedaj~. sic iaia wapnowane, ja-

. CTcl. !tas ). s yc~n,a. ci"Y 34·.Jetniemu Stanisławo~i Wody.ń· I Przy spo~kaniu do~zło ~ię~zy b~aćmi ko mafer~al świe~.}': . ,, 
(t) C;r,terej bandyci ~ towar stwie skiemu, os~arżonemu o zabicie brata . do spr;ec.zki, w trakcie ktore1 Stanis!aw . J~ wiaido:n? JaJ~ w~11mow_a1ni~ nie na-

:legancko-ubranej kobiet wrrr n li swego -~udw1ka. . . ' I Wotlynsk1 ?ddał 5 ~!rzaJó~, • skutkt~m daJą Się ~o Pl~I~ am tez SIJ)'O·zycia~ 11ecz 
,vczoraj do klubu bridżtwe 0 ig ~d Stamsław Wodyn~k~ założył wraz 1e 1 czego brat Jego pon!osł s~~erc i;ia mtel· j·edyi~le do.w~ip1eku. . . . 
:.,.roźbą użycia rewolweru za1a.d \i p nd swym bratem Ludw1k1em w 1930 roku . scu. - Na rozprawie zabo1ca nie przy• N1e~cz.~1w1 s:prze.dwcy ~ta;~J~ SI~ 

. obecnych wydania WSZ sŁkich kosaztow- fab.rykę łóżek żelaz?yc,h w Byd~oszczy. I znał się do winy.. . . . . wszelk1em1 s.1msoba:m.1 za.trzec rozmcę z·.::: 
noścl i pieniędzy. WszJscy dobrowolnie K~otko P.o .uruchom1entu fabryki ~oszło Po prz~słuchamu św1adkow t br~głych 

1 
wn,et~z~ą !111ędzy 1aJam1 wap.nowanem1. 

oddali swe kosztowności. Jednemu z między mm1 do. zatargu na t.le rna1ątko· 1 sąd o~łos~ł wyrok, s~azufący Stanisława I a sw1·ezem1. . . . . . . 
'~ości udało si nie ostrzeżenie w do- wem: - W dm~ 2~ września ub. r?ku Wo.Jy~sk~eg? o zabó1s!wo . brata na 12 . W. s1praw1e .tei J~k s1.ę diaw~adurem~. 
!)tać się z oknaę pler:Szej'.!o piętra ni uli. Sta~1sław Wodyn~~1, wycho.d~ąc z miesi ~at wtęz1ema, z zaliczeniem aresztu. 'Y'!lm bcda. pocu,gam do odpowiedzialna~ 
.::ę I zaa.Tannować policję, która ujęła j kania przy ul. Unii Lubelsk1e1 3, spotkał sledczego. ł sci. (aik). · 

;_·s\Vzysatk,icmh bł:ddyzt
6,:·ń"Y f • Termin wcielenia do wojska akademików, Armia h1szpańska : 

ę. ,~ u iu " UJJIT~li którzy rozpoczc;U studja w r. 1925-26 llczyt b~dzie 10~ tys. tołnie~zy 
podczas meczu hokejowego . . . . Madryt, 4 stycznia. 

. . . . Lódz, 4 styc~nia. maJą bvc wc1e!eni obec~_le do wojska. (t) Naskutek rozporządzenia ministr<. 
Piizno. 4 stycznia. Cit) Jak w1adomo, studenci wyzszych Na skutek 1nter\\encJ1 władz szkol· soraw wojskowych armia hiszpal1ska. 

(Tel. w1asnv). uczelni uzyskują odroczenia służby woj. nych. ministerstwo zawiadomiło odnoś- skladać się będiie obecnie ze 109.000 
(t) W pobliżu miasta na jednęJ z za- skowej tylko do czasu ukończenia przez ne orR;ana poborowe. że okres studjów szereR:owych 7700 oficerów oraz 83 ge. 

·· arz.niętych rzeczek odbywał si~ mecz I nich 25 lat. Po tym .terminie, niezależnie dla tej kate~orji studentów przedłużony nerałów. Odclzlałv piechoty liczyć będą 
; ~k.eJowv. pomiędzy .dwiema d~uzvnami, . od ?~stępów w ~tudJach, muszą je przer· j został do dn 1a 30 czerwca. a tern samem l '.50.000 żołnierzy, Jest to znaczna reduk· 
'1ozonem1 z mfodz1ezv sz~otneJ· W new-, wac 1 odbyć sfuzbę wojskową. ł odroczony został do tego czasu termin ..:ja stanu liczebnego armji któ.ra nastą-
1vm ~omencie lód załamał się i 12-letnl W związku z tern w chwili obecnej I wcielenia ich do wojska. oiła naskułek braku fundu;z(hv. · -
hfop1ec poszedł na dno. 21-letni urzęd-, akademicy, którzy rozpoczęlł studja w. · 
··1\ który posoieszył i pomocą tonące· latach 1925126 i nie zdali eS?zaminów I · 
~~ ~ównież Z$!inat w nurtach rzeki. ostatecznych do dnia 31 ~rudnia 1932 r. Bibljotekarka stow. techników przed sądem 

J~k księżna u~iekała z Rosji za nadulycla.- Sąds:fa:~c~~:,:; zasadzie amnesiji 

Niezwykłe koleje losu gruziń~kiej arysł<;lkratki w sądzie a:f.!'~~j~~1 4 ~b~r~ia;ię tec~~~~~ięzienna zostara zmn·ciszo ,, 
WiIJlo, 4 stycznia. cią~ami i furmankami. Dostała sle do wczoraj . ciekawa sprawa. Na ławie do roku na zasadzie amnestii z 1928 r 

Le Stofpc6w donoszą. iż w dniu Mi!1ska, skąd dotarła się do N!e~orcło- oskarżonych zasiadła kasjerka i bibl,IO- We wtorek sprawa miała być rozpatn·· 
'· .::zorajszym na odcinku Kołosowo za- ie do naczelnika reJonu O. P. U. łekarka stowarzyszenła techników poi· wana pod koniec sesji, obronę oskarżo 

' rzymano pewną kobietę, która podala Po dwuty!{odniowem pobvclu w Nie- sklcb Anna Próchnicka. Dopuściła slę nej wnosić miaf adw. Jarosz. a z po. 
się za księżnę Tereszyna ~ruzinkę. goreloje księżna Tereszyna ' przedostała ona znacznych nadużyć na szkodę sto- wództwem występował aJw. Sobot-

. Oświadczyła ona, Iż zbiegła w prze· się do t>olski. warzyszenia, fałszując rachunki t pokwi- kowski. 
braniu służącej. Tereszyna posiada w 'Paryżu krew. towania I narażając w ten sposób To. Wobec tego, że inne sprawy prze 

~odróż jej do Polski z Tomska nych. W Londvnie ma siostre. warzystwo na znaczne straty. sięgające dłużały się adwokaci porazumiawsz' 
trwata z górą 3 miesiące W ci'l~U te- Dziś udaje sie ona do Warsz.awy. a kilkunastu tysięcy złotych. słę z woźnym sądowym wyszli do don•:. 
go czasu w przebraniu podróżowała p0· stamtąd zapev. ne do Paryża. . Ody nadużycia te wykryły się p. na obiad, pozostawiając dyspozyci 

~ • .. , • Próchnicka zdołała namówić chłopca ateby Ich zawezwano, gdy hedzle s· 
cl/)Ar~al•• RfJ prn.'9.1~ ńeneralne1 blur<>we20, aby się Priyznał do nlepo· ibUżała cbwlla rGzpoczęcla rOzorawv . 
Jl A „ "!:f# "'U ~ i8' • pełnionych przestępstw, oblecuJąc mu Ody przybyli ua wezwanb telef(: 

Jeden z aktOfÓW. ciężko ranny . wyrohi~n:e innej poSad:v. nlczne cb sądu, Oka1ało się, że !'prawa 
\ Chłopiec przyznał się. Posadę dostał, została Już przez sąd rozpoznana. 

~ągrowiec, 4 stycznia. I i kula ugodziła Skociylasa w lewą ło- ale to nie urato"'.ało pOmysłowej bibl~ ~rokurator postawił wniosek 0 nmc-
Podczas proby teatralpe1 w Morak?- p!tt~ę: . . . tekar~•. Nie cbc1ara się ona przyznać rzenie sprawy na zasadzie amnestji, de-

wie doszło do .~wałtowne~ spr~eclki m1ę l Cięzko rann~go przew1ei1ono d.o ni;>~· do winy mimo. oczywistych. dowodńw, I wo~ząc, że sąd anelacyjny nie zastos tt '<' 
dzy „aktorami : 19·letmm. Czesławem · tala. --:- Nari!l~te nie i~ołano stw1erdz1~. sąd okręgowv Jednak skazal Ją na p6fto„ wyzszego wymiaru kary niż 6 miesięc ,· 
Wiekhskim a M.ieczysław~~1 Skoczyla· j czy Wielebski postrzeM Skoczylasa, ezy ra roku wlezienia I prz:vznał powód1two wlezienia. Powództwo cywilne zostrt.t:~ 
s?m. ci"zvczem oodc:ia.1 b61k1 padł strU1ł tez był to strzał przypadkowy. w wysokości 10.000 zł. na neci Stow. bez rozpoznania.. 
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Dziś rewe lacyjna premjera 

ran -
potężnego superfilmu, dającego odpowiedź na pytanie 

Czy żona może i powinna poświęcić swą cześć dla ratowania honoru męża? 

"KOBIE·TA z· MONTE CARLO" 9 

ID~ W roli ·głównej urocza 
uwodzlclelka ·L1„L ·· DAGOVER 

Film, którego wykonanie kosztowało .setki tysięcs dola;rów. ~OGROM . TECHNIKI, WYSTAWY i GRY. -FASCYNUJĄCA rrREŚ(· 
. Początek - o godz. 4~~(p-0 . poł. ceny miejsc od 4-5 50 gr. i 1 zł. . 

Nadprogram: HA WANNA COu'TAIL w wykonaniu orkiestry Castro oraz aktualności krajowe. 

H1°J1: Mh~jATUR'i -. Liczba. protestów 
UL.~,~ ') maleje z miesiąca lia niiesiąc... I 
tt~·~~~~ I I Ogółem w mit::siącu listopadzie ub. ' lipcu :___ 66 rńiljonów złotych. w sierpn~u 
1 

• LL ? • ~ , roku zaprotestowano w Polsce 230 ty- - 58 miJjonów 400 tysięcy, we wrzes-
~ sięcy weksli na sumę 53 milionów zło- niu -:-. ~O ,miljonów. ~09 ,tysięcy, w _Paź- / 

tych.„ · . <fziern1ku. - 60 mibonow 200 tysięcy, rok 1933 V:'. poró".'naniu z pa~dziemikiem wr.eśz~1~ w _li~tOf?a~zi_e ubiegl_e~o roku 
zmn1e3szyła się zarówno liczba weksll naJmnłeJ., eo ,Juz tylko - 53 mI!3ony 700 

Przep·owiednie na 
STYCZEJQ'. 

Przewatnle będzie zimno. Bardzo mało 
osób odważy się wyJść na ulicę „do łigury". 
Pozatem· nic nowego. DzlękuJę. NawzaJem. 

LUTY. 
W dalszym ciągu mrozy. Tu i owdzie bal 

m;iskowy. 29 lutego rząd wyda zarządzenie w 
sprawre całkowitego zniesienia wszystkich po­
datków I WYłdzle nowy dekret w sprawie ob­
nitki komornego o 50 proc. 

MARZEC. 
Ktoś gdzieś wystawi rewię p. t. „Koty w 

marcu~·. Około 20 marca ktoś złamie nogę na 
ślizgawce. Dni staną się dlutsze. 

KWIECJEJQ'. 
Plerwsz2go kwietnia będzie „Prima AJ)ł'llls'•. 

OciepU się. Ameryka znowu• zażąda zapłaty 
długu I znowu dostanie figę. 

l\\AJ: 
Ciepło, a mote nawet g-orąco. W pismach 

zaczną się ukazywać nadesłane do redakcji 
wierszyki. w parkach wieczorami potlcfanci 
zacźną spisywać pierwsze profokuły w sprawie 
,,nłeprzystoJnego zachowania się W mleJscu PU• 

bllcznem". 
CZERWIEC. 

zaprotestowanych, jak również suma- tysięćy zł<'.>tych. 
zaprotestowanych weksli, albowiem w w· Łodzi 'zaprotestowano w listopa­
październiku ub. roku zaprotestowano dzie ltb. tókil 23.600 weksli na sumę 
ogółem 248 tysięcy weksli na . surµę czterech . i pól- tysiąca złotych. (W 1931 
przeszło roku w listopadzie suma zaprotestowa-

60 mi)jonów złotych. nych weksli w Łodzi wynosiła przeszło 
Spadek wynosił więc blisko 8 miljonów przeszło 6. miljonów złotych!). · 
złotych. . W samej stolicy zaprotestowano 

Zmniejszyła się również ilość prote- weksli na sumę· 10 miHonów 800 tysięcy 
stów w porównaniu z listopadem roku złoty.eh. . 
1931-go kiedy to suma zaprotestowa- W Lublinie na sumę 2 miljony '600 
nych weksli wynosiła przeszło dwa ra- tysięcy złotych. . · 
zy więcej, gdyż 109 milionów złotych.!.„ W Krakowie - 3 I pól miljona zlo-

Zaznaczvć przytem wypada, że listo- tych. . 
pad ubiegłego roku pod względeni U.ci- Na Śląs"u _,.. 2 i pół miljona złotych. 
by 1 sumy protestów był _ rt.<;1.ile.!J~zym W _.Poznanil:l ;-;-.5 ipiJt~nów 40ą Jysięcv. 
miesiącęm w ubiegłym róku. Swiaqczą W Wiftile - Jeden m11Jon czterysta. ty:­
o teip _najlepi~j odpowie<lnie liczb~. pą·„. sięcy .zfotyc~. . . . . . 
dane przez Główny Urząd Statystycz. . Wrestcie w . l<łetcach ""':"' ą mihony 
ny. . . ~OO' tysięcy. . . . . 

Otóż wynika z· tych licżb. ze śuma Z pówvższego widać, że na3wlęce.1 
zaprotestowanych weksli w maju ub. j:)rotestów bvto w Warszawie i w Łodzi, 
roku wynosiła · 73 miUonv złotych, w najmniej zaś na Sląskti. 
cze1rwcu - 63 miljony 600 tysięcy, w · '· · ·' 

Ho.llo! To :rftdfó!. 
iupełnle ciepło. Wogóle. Panie na ulicach w PROGRAM tóDZKIEJ ROZGLOSNI 19.3Ó-l9.45: refJeton literacki p. t. „~ycie ljte-

powłewnych szatkach. Kto będzie miał forsę, j „POLSKIEGO RAD.TA". rackie" wygi. dr. St. Adamczewski. 
wyJedzle nad morze lub w góry, reszta - to 1 . SRODA. dnia 4-i;ro stycznia 1933 r. 19.45-20.00 Prasowy Dziennik Radiowy. 
znaczy wszyscy _ pozostaną w domu. 11.40-1150 Codzie~·n· Przegląd Pra~ .Polsk. zo.00-21.00: Muzyka lekka. Wykonawcy: Ze-

11.50-11.55: Komunikat Meteor. Gł. Wo1sk. St. spół Polskich Rewel!ersów i zespół gitar ha-
LIPIEC. Mete:lr. dla komun. lotniczej. waJskkh J. Ławrusiewicza. 

Jedno Jest pewne: - śniegu nie będzie. 11.58-1Z05 -Sygnał · czasu z Wars-zawy;'Heinal 21.00..:-21.'JO ·Wiadomośfrst>or.tówe i dodatek do 
z Kra.ko wa.. prąs. dziennika radjowego. · „ 

~eszta - patrz wyżeł. 12.05-IZ.IO Odczytanie programu na dzid Zl.10-:-Zl.35: . pieśni .f.r. Sc_huberta w wyk. Mani 
SIERPIEJQ'. bieżący. . · · · · · · l'ramnczyńskiei. Akomp. L. Urstein. 

Od d · b . 1 h 12.10-'-13.20: Płyty gramofonowe. , ~1.35-i?t.5Ó: · „N'a '\vidrtokregu". 
·czasu o czasu urze l zm enne zac mu- 13.20-13.25: Ko n·•u .. k .tt metco.::i>logi<:zn-r. i?t.5()....!.22.55: Recital fortepianowy Józefa Tur-

rzenle, aczkolwiek możliwe, te niekiedy cośkol- 13.25-15.10: Przerw.\, . . _ . . czyifaJ<iego. . . 
1 

. 
wiek opadów w poszczególnych mle)scowo- 15.t0-15.15: Komunikat Państw. last. Ek&porl. 22.55-23.00 Urzed. komun. Państw. nts. Mete<>r. 
Ś I h W d ·h k b h 15 15--:-15.25:· Komunikat g;:ispodarczy; - i komun.- poTicyjny. . 
c ac . urzę ac s ar owyc gorąco. i5.30-15.35: Kronika harcerska. . , . 2S.00-=-24;00: MuZYka taneczna z kaw. „Ziemiań-

.. WRllSIEJQ'. 15.35-16.00: Program dla dzieci: a) .Otll:)wiilda„ . skiej" ork.-Karasińsklego i Kataszka. 
Wszystkie żony ozna)mią Jednogłośnfe, że nie Z. Rabskiej p. t. „Zegar z jadalnego pokoju'' · · 

Cztery nowe 
filmy cowboyskie · 

Trzymając rękę na pulsie za.intereso­
wali publiczności kinowej całego świata 
przystąpiła wytwórnia J•o~a do reali~ 
zacji serji filmów cowboyskkb. Przy~a­
towania trwały długo. Za!\upior.o raty 
szereg utworów słynnych po"':eś~iopi.­
sarzy, jak Zane Orcy·a, Ma'\a B:-anda 
i t. p., wyszukano najdosknrm.lst.\ obsa­
dę w osobach George O'Brlena, Wikto~ 
ra . Maclaglena, ConchPy M0ntenegro; 
Cecylji Parker oraz wielkich reżyserów 
jak Dawid Howard, łlamilton Macfad­
den i Alfred Werker. 

Z tym materjalem przystąpiono do 
pracy. Cztery pierwsze zrea\jzowane 
obrazy , p. t. .,.Król Stepów'\ „Samotny 
Orzeł". ;(awalerowle Dzikieg.o Zacho­
du", oraz ,Tajemnicza Gospoda'~ o~aza._ 
ty się prawdziweml przebolami. Nie by­
ły to już obrazki przeznaczone dla kina 
na głębokiej prowincji, dla publiczności 
mało kulturalnej i niewymagającej. Po· 
ziom pierwszej serii obrazów cowboy­
skich foxa okazał się tak wysoki, że 
nie ustępował w niczem }Vielkim przebo­
jom dramatycznym. Filmy te weszły 
natychmiast na największe zero-ekran~' 
świata i z miejsca zdobyły sobie niesły­
chane powodzenie wśród. publiczności..-

Doskonale scenariusze. staranna re­
żyserja. świetna obsaoa oraz żywe tern.­
po akcji zrobiły swoje. Okazałb się, .że 
obrazy cowboyskie, n;tjwięcej zvskały 
przez udźwiękowienie, że akcja filmów 
podkreślona naturalnemi szmerami, tid· 
głosami i okraszona stosownetni w _ .mia~ 
rę krótkiego dialogami czy piosenką zy­
skała ogromnie na wartości. Ws?:vstkie 
te obrazy· uirżvmv iuż w t'lajb\izsżym 
czasie na polskich ekranach. 

:tł ·owiny · 
nie ma)ą co włożyć. Wszyscy mężowie oznaJ- b) Obrazek .E. Zarembiny „Jak ·bur'y kolek . .. AUDYCJE ZAO:RANICZNE. 

Jezuska uśpi!". " t;.. , M . · · • (c- 1• ) c . · " te-tr-lne .- t••nro ... e 
mią Jednogłosnie, że nie malą co wyJąć. t6.00-l6.40 Płyty gramofonowe. 11.25.. OS~.\~a "ta m . ·" yganen~ ope „ .... -.i!! "'"" · 

.. PAŻOZIERNTK. 
Cbłodnlel. Dili krótsze. Pozatem - nuda. 

LISTOPAD. 
Uście zaczną opadać z drzew. Od czasu do 

czasu . deszcze. KonferencJa rozbro)eniowa w 
Genewie radzić będzie na temat, czy lepie) za­
bl)ać z krótkich armat, czy z długich. 

16.40-17.00: „Zwrot ku rornantycznQ~i w .twór- ra Puccui1ego. Tr. z Teatru W1elk1e- .„Ciara Baw już w plerwsZ:vąh 
czości .Mickiewk:za" wygł. prof. H . . ~'Y- . go. . . . ·. · . . dniach swego po·bytu w Beverly łiiJ):s 
dzewsk1. · 9 · Wł d . •·· T · O P ' t · ?-.' 

17.00-17.30: Audycja dla nauczyCieli muzy}rl „'ł/ L .3Q. ·: e en. r.c z "pery ans woweJ nawiązała niebezpieczny ronia'fis z \..-li-
szkołach ogólnoksztatcacych. zorg .. przez M. 20.0Q. Prag~. ,._Jen ufa , . opera Janacka. ve Brookiem. Mąż Cl ary. !)ex Bell. cho. 
Oin. Liceum Krzeinieriicckiego. ' - :: :ri- ·. .. Tr. z Te·a'tru Narodowego. dzi podobno r.a nią jak cier'1 , nosząc stale-

17.30-17.40 P!yt;v gramof?nowe. „ ·.: · io.45. Koen•gsw.usterhausen •. ,.Jagt ihn- w kieszeni n.ibitego Colta. 
17.40-17.5~: „W1adomo-ścł . z -ruch.~ -.-sPOl~(:zn~g~ .' ei'n iMeńsch" · sfuchow Erwina O. Kol ** 

zagranica" - wyg!. dr. St. f1s~hlo:w-1cz. . . · . . . · ·~. · I * 
17.55-18.00: Odczytanie programu ·na dzień, na- benbęvera. . ., . . . „ .„W Hollywood porobiono tuż ca tv 

ste1mv. ·. · .. · · - ··· •·· A. . „ 121.00. Bruksela. „L Arles1enne , sztuka szereg wysokich zaktadów w nrze\vL 
GRUDZJEiq", 18.00-1~.00: Muzyka taneczna z dane. „ dna ., . ·· Daudeta muzyka Bizeta. d i kto , 'd i - k · · , ·· 

. . 19.00-19.20: Rozma1łości: · . , . · · · · ·· · vwan u, z posro m e<;z ancow 
Zacznie się mówlć o tem •. ze 1934 rok będzie 1920.:.... 19.30 Komunikat · izby Przem.~Handl. w 1 21.0.0. L.ondrn Re~?Jonal. Koncert symf. Beverly Hills uzyska wzsdędy Uli ::i nki. 

znacznie lepszy. W nledz1elę, 31-go grudnia 

1 
Łodzi, repertuar · teatrów. ·. · · z Quee9 s. łl~IIµ. Najwięcej odgraża się Mac Langlefi. 

Noc Sylwestrowa. l\\oc niespodzianek. Żywa · · . . · · . . · - ., ·: · · · · . .. . - . . . *„* · 

~~~!~ona. Występy pierwszorzędnych sił. I wo- Zuchwały nap'ad . rabun:ko.wy w . Lublinie . ge ·C:~i~~:d:a~~~e~dl~~e~e~uo~~-~~ 
Pn:epowłedzlał - STOP. . . . ·· . . · .. . · • sięcy głęhoka niechęć. Wtajemniczeni 

~=-=:-~. •••••19~•••••••••••••••••··~. • Bandyci ograbili chorą kobietę twierdzą. że obu gwi_azdor6w _wystrycii-

~ I t t [ ~ 
. · . . . -, . nęła na di..dków„. Elissa Land1. 

ll Ownry ar Y' " lil Lublin, 4' stycznia, l dzy nie posiada •. napastnicy bijąc i tor- „. 
~ ~ J Niezwykle zuchwałego napadu ra- turujac kobietę, wymusili na niej wska- .„Dla Lupe Vflez musiafa wytwórnia 

reczne! roboty na drutach 1 szydełko- bunkowego dokonano w śródmieściu Izanie miejsc~ gdzie ukrywa oie:iiądze. Foxa przygotować spedalny luksusowy 
. " • Lublina. W godzinach popotudniowych Po zrabowaniu jej 1100 zł. przccho- apartament. Lupe wymówiła to sobie w 

we najnowsze modele wiedeliskie i pa - h bó' b' I z · 
do Józefy Kucharzyk, zamieszkałej 1 wvwanyc w sieni. z Je z 1eg i. aw1a' kontrakcie. 

ryskie. przy ul. Ogrodowej 12 wtargnęło 2-c1t' domiona policja wdroży ta energiczny 
r·"" Ceny przystepnę. zamaskowanych zbirów, którzy zaż:t· pościg za bandytami. 

- LIL I u I R s z -"' A N. = 
1 

dali od niej wydania gotówki. . W ostatniej chwili informują nas, że 
. Klllń!'kiego t4. 2 oletro. ~ Ki~d~ Jeżąca · yv ł?żku c~o_r~ ni~w!a- polie~a: ·jest na„ t~opie sprawców. ...... „ .......... „ ...... „... sta osw1adczyla bandytom, -ze· pieme· · „ ·• 

* •:t: 
„.Piękna Marion Nixon norzuc;' 

swego męża. zm,nego milj mera f:dcfa' ··­
łiillm~na. Q:dyż nie pozwalał jej \\'fOC iL~ 
do filmu. Marion zaprzecza olotce • 



Sensacyjna powieś~ współczeana. naplaał specJalnle dla „Expresau" .IERZ'W BAK 

„ • 123 111-----------
STRESZCZENI~ POCZA TKU POWIESC~ - OczyWiście!„. Czynią już przy-' dzenia tei sprawy zależy twói dalszy ~yskretnie. z propozycją, abym ułatw~ł 

Pe"':'ni:1 dbżdzdy~tei nocy dC?ko.nano me· gotowania do wykradzenia tych doku- '· los. Jeśli ci się powiedzie pojedz:esz do ,ej Poznanie szanownego pana„. samow1te1 z ro m na podm1e1sk1e1 szosie , . . · . . · ' d J ·1· N' · od ł z· ta Otiara niezwykłego . zabójstwa · padła mlocfa ~entow... Teraz, skoro wsz~stką- !UZ BerJtn!i 1 zo~taniesz ":'elką amą... e'> i , -:-:- . 1e w1erz.e· ~ · - par ego z 
leszcze 1 ładna hrabina Wilska która zna- Jest przygotowane, zwracam się do was powin1e ej się noga, pierwsza wpadnesz usm1echem. uda1ąc skromnego. 
leziono naga przywiązana do koni~ .. Hrabina J z prośbą o pomoc... · . . . : · ·1 '\\r: ręce' p.Qlłc'L: ·Więc bądz _ostrożna i .re ! --: Dailr~g, . mówię p~awd7.„ ::- .za-
Wtlska była ud~szona.. W reku ie.i znale-I - Uczynimy to z naJw1ększą chę- zolutha ·. Wierzę w twóJ zdrowy in- pewniał p:ortJer, przys•uwa1ąc się bhzeJ. z1ono strzepek hstu. pisanego do Leny Po-, . · I ·:· - . . O · · ··t · d , · · 1 ~·h rebskieJ. . . c1ą! - odparł Grant. , . styą·kt 1 ~pryt... ~dz1ęku masz dosć, . czy. zasw1ec1 V I1f1U ra os:;1ą. ~,: 

_Porehsbka jest. biedną, lecz u-czc1wą - W tym ce}~1 ~tasme prz~szed!em aby zJow:.ć w swe sidła mtodego ur~ęd- in<tn .obiecał r:iu sowity ~®!wek, 1es~~ 
dz~ewc~yną. Na. ma Pa.da począt~owo po_- do wc:s o tak pozneJ porze... !'lust!TIY , nika z mirristerstwa spra\V zagranicz- : sikfom Oron:i&I~~eg:0 do. pr~yJęqa. „d.amy 
deirzeme o ud~1ał w tei p~twornei zhro~m. obmysleć szczegółowy plan działama... ·h · w swYim POKOJU. Sądził ze przyJdzte mu Wiadomo bowiem, że hrabma przed śn:11er- · . . . . . nyc · , t . t d· • · ' t · " · cia misia wyjawić jakąś tajemnicę. doty- ~a d.wa .~m !11us1my JUZ prz~stąmć do I l,..eQa słuchała tych wywodo\V z tak o . z pewn~ rui .nos~1ą, a ymczasem ... 
czaca życia Leny. Tajemnice te zabrała ied- h~w1d~c11 teJ bandy. Chodzi o to. aby , wielkim spokoie111, ja~gd~by jej byłp \Yrdac go~ć zag-ramczny ł~sy był .na 
nak ze soba do grobu... mkt me wywęszył podstępu„. To się wszystko jedno czy poiedzte eb Berh- piękne kobiety z towarzyistwa„. Portjer 

Lena ma narzeczonego - doktora Ste- ci gnie 1·uż b t dług<:> PamietaJ'cie ?Je · , . ~-- ' · · ł d b irnł ż·e!a·z,o póki gorące· · fana Laseckiego. który ia porzuca. gdyż ą . . z Y .• „ . , . , . •• ' na czy ~ez wpadnie w ręce w a z ez- · . · . . zakocbał sie w pięknej artystce filmowej obow1ązu1e nas narazie na1sc1sle3sza .a-
1 
p'.eczeństwa. · _ - Powiadam panu cacko- -· k-0b1eta„. 

Wierze. Tu~holskiei_. pracuią~ei w w_Yt';V~r'li jemnica„. I ' _ Czy masz odpowiednie stroje?„. Eh~ga;n?ka: szykowna„. . . ' 
„Roll-f'ilm'. _Właś~1c1~lem te1 wytworni 1est - Rozumiemy to doskonale !.„- od- . . t . r ·M ller NCl'chy1ht Się do ucha Oir.omsikieg-o 1 SUT>-
Mueller. szpie~ ni_emiecki.. . parł Żegota zapalaiąc się coraz bar:.. I' - ząpyMa „ . ue · nął coś cichu·~ko, śmiejąc się p-rzytfmi 
Cała wytwórma Jest gniazdem sz01eg'JW· . . c:l c '. K '1 . . - am„. . ~·kl ~· . o k' . ł ń ~ . skiem. a do tei bandy prócz Muellera oraz dz1e1 o proiektu a ety. „. - Mu 'sz s=ę odpowiednio wystroić. U\l.•e, n~e. roms .1 spoJrza na z u~mte-
Wi~.ry Tucholskiej należy jeszcze „reżY- Wszyscy, trzej oprac~wailj na.tych- 'c1romski ~ą. g~st... Jest wybredny„. Mu chenn 1 mr_Uiknąt z.ado~~lony: 
ser ~e~man. miast szczegoły planu działania. Zreda- · · · d b , Id· d'i' ~ ~ i - Se1rio?„. N1emoz.Jiiwe„. Ano. zoba-Di1ek1 padstepo.wi Mueller wciąga Lenę J' k ik t d kt. - SlSZ mu Slę _PC O a,c.„ . Z Z S W1,;-zesn e czyimV wzhuidził pan jUJŻ we mnie c;e-
QO wytwórni. chcąc z niej . również uczynić g?w~ l on:un a o . prasy. i .. 0re~o $.pąć .•. -Musisz byc wypoczęta„. Grunt k ' . ~ ~„ LJ • • 

sJpiea:a. Lena 1 nie podeirzewaifl.c. nic z~e ~ wyn~-kafo. ze za dwa dm . przybywa to śwretn · młodzieńczy wygląd !wa- • awosc„. . · . . . '° -:- zauf~ła mu i wpadła w sprytnie za- Prze!azdem delegac·a zagraniczna. uda.- rzy . Męfciyt.ni wolą zdrow·e i silne ko .. - Obaw1~m się tyilko, ze się PaJJl w 
stawione S1dla. . jąca się na konferencję Li.gi Narodów do , "'. z . . · t . meJ zaikocha 1 co potem będzie?.„ -- za-w nocy zakrada się do poselstwa fran· G . W k "k . . ; . b1et:Y „. resztą, lep1e1 znasz s1e na ym żartował portier SPoUfalając się z goś-cuskie.go i zabija att~che ~oiskowe~o. wy- en°.W:V" : omuni a·c1e. wymien-Ot1:'> fachu. niż ja„. clern ' · 
k.rąda1ac jednocześnie z b_mrka W<>zne d?- róy.rniez naz~v sko . ~ugen~usza Gro~-, Lena n=e reagowała iui wcale na be. o" . I- A "'--'· kumenty. Wszystko _to miało być g_rą fil- skiego, by n·e mącie wrazena prawdzi· , · 1 N\· d b • to ml.ma. ouawY„. zre~vw'\, me 1_11.ową~ lecz okazało s1e rze::zywistośc1ą... ~ i ; t d 1 „ i · ~ec-~n~twa Mu~~ era. . ieraz. g Y'. 0 . ~a byfoby w tern me złego.„ W najgorszym 
" Lena nie .może sie już wyzwo~ić z ty~~ wo_c w.zy Y e egacJi ~agran cz?eJ. ·· z~ł 1e1 m_oralnose. chciała mu POW1~dz1 :::ć razie · zostałbvm waszvm stałym goś-
okr_utnych. srdet Mueller uczynił z mei .Podstep, ~awal !Jar~zte wspam~łe re kil~a $łow_ prawdy. ale d<:>chodz'.Ja qo dm.„ o co chodzi?„. Ale gadaj pan, kie-
g~1~~de filmową - 11!~ Rey -:- a gdy sp~I- zul,aty. Wsrod szpiegow powstało zro- . wmos'ku że ostatecz.nie - na n;c to się 1 , tb · b ć. t · ł 
ruła 1uż swą role szpiega. zwinął przeds1e· :ar 'nt nie s raw<> przy . „ • . z . k • b . .1 ł cy mog vm się zo aczy z ą Jasnow o-
~.iorst:vo i ulotnił . sie wrai; z Lehmannem i ~urn . e zai . eresowa , . P "" - nie nrzydą..„. ac1s· a1a zę Y ·1 ~'1 cz~ a: są Vern.11s, jak pa\l1 p.owiada„. 
mnvm1. Ale. ci~$fle ieszc~e ina ia na oku i 1azdu zagramcznych gosci. Mt!e'.1er wy-I ·· W:resllele na.dszedł tak n1ec;eyo_l1w1e _ Musfałbym spn"tnie za. brać się do 
•re. przestaJe -1e1 .szan!a~owa~. . . da wat . gorączkowe zarządzenia. oczekiwany dzień przyjazdu gosc1 za-1 te3· roboty _ odrzekł portJ"er _ Niech Wykryciem tr.1 sza) kl szp1egowsk1ej za1- N' ć k t kt f"' · : ·h · „. · · · · m.uJą_ sie · trzej . cle.tektywi: _ Jan ż~r:ota. - 1e ~;ywa _on ~ u ~ ~or .krem, .gran.-cznvc. · . . pa1n me sądzi, z.e to taJk łatwo„. To Jest 
Janusz Grant i Wacław Kaleta. ..Esplanady „. Do~1edz1eć się ~akie ną-1 W cąłeJ prasie ukaza.ły s1ę Preparo- da.ma z to'\varzystwa„. Pochodzi z ary-

·. *•* . mery zaimą g-0śc1e„. Przekupić _ P.okn- wane przez trzech detektywów wzmjanjl sto1krncH.„ Ta:ka niełatwo zgodzi się na 
Lena J)o nie~darr.vrtt . iama.chu' sa'mohói- 1 jówkę„. Dwucb naszych agentpp.r .~mł~ kj informacyjne. . · przyjście do hotelu... ~~ 

czym . ~nalązl.a , s1e w p.alacu harona Rezena.1 ok t i t · I ,. 'A • - · kt M 11 · p · ó ·t • -.n. 1. „ k~~r:y-,jednpcz.e~nłC i~st w.łaścicf~lem wlel- SZ a na em sa111em _P ę rze. „ . ··• „ • • :, •• : •"'.""".:,n. ;~ęę.„_„ .......- rze I u.e er. zac1e- i - rzec-:ie pal! m Wh, ze SOUl!\.a On:aZJI, 
k1~ fa.bry~).. w. ~b.rree. ·-~~J zr.e?ulf<rwa-no \, Le~man :Sum ~nru,e ~ykonywał .roz7 raJą<; ·!~e„ ·"°7 Zab·erarpy si·ę do robo- aby mnie poznac!... . 
wielu . ;9botl)łk:o~v; 'm.1ęcłzy mnetn1 również ' K'a7,Y sweigo zw1erzcht11ka. Wszystko/ ty.„ . - Owszm, ale to byto powiedzla.1ie 
Kkola~zka . . ktory pr~~'bYI. <ln_ Leny, by po- hyto iuż przygotowane na przyjęcie go-·1 · Lenę. ogarnął nfoookój. Teraz dopie- ta:k żartem! „ U nais jest tit na parterze s arzrć s1e na . swoi cre-tk1 los. , · · · · · d „. b' · k · b · , 1..JI, ! 4 p · h d 'ł ł · ~ . , Lena udaje sie w odwiedziny na ulict: set. . . - · .-· ro usw a o.m11a so ie. Ja ry.1e ezpie1.z- 1~·1\.au Lanecz,ny„. am WY'C o z1 a w as-
O~n.;arską. :?:dzie mies.zka Koh"zek. W przeddz·eń przybycia delegac31 ną rolę wz1ęta na swe barki„. me z lokalu, g>dy pan sza11owny wcho-

. 0 a„_Pi~terk? „w tv~ samym dom~ ~ieszka Mueller odbył ostateczna. ri:izmowę z l · Ale eofoąć się iuż nie mogła... dził ze walizecllką„. Spojirzała na pana i 
c.li r:y . . r~b~tniik Roman żeber z toną 1 córką Leną. .Tui bvło zapóźno „ od razu d.o!'trzeidem w }ej wzroku. że pa'fł 
:a;~~ . kil.ka . miesięcy p~ti-m odbywa si~ - Pamiętaj - mówił jui do niej sta- .Mus:aJa brnąć el alej po bal!nistej dro j·ej przypadł do gutsitnl. Je1stem jru:ż diośc 
iei ._śfob .' z 'baronem. · . le per „ty". - Pamiętaj. że od powo- dze; fa.ką wskazał jej okrutny los .. - stary i doświadczOll1y w sprawach ser-
. . · . *.* R · d • ł d · -„ "d - • · „ t.'OwYch, Od v PMl się oddalił, słyszałem 
Jank~ Że~r6wn~ pra~ie lako kasjerka oz z1a z1ewu;c z1esrąty pierwszy. ja1k szepnęła do przy•jadófiki. a1le w ten 

cv sk\ep1e. m1eszka1ąc . nądal przr ul. Garn- . . S!POSÓb abvm i ia to usłyszał. Prz"-
c;nsk:ieJ. „Zakochał su~· w niej pewien 8 ik · - h ' I · . • · " · · . :· . " mlad~i~niec - Jerzy Sareński. który chce po on1e w o e D stOJiny brn?ek .„ ty1rugna_łem do n-1e1 O~tern 
od nieJ wydostać ostataie oszczędności i · • na znaik, ze da się zrobić„. Ale nie -wiem, 
łuązi la ohi~tnicami . ma!ieńskiemi. · ·· czy zechce przyjść do hotelu.„ . 

. Ją.nka, nie tracąc doń iaufania, oddJła W dżdżysty, ciemny dzień przed ho-·' kę ... ·Będzie ·to osóbka podesłana przez p t j · N · : ""'-.' mu &we . oszędr..ości i Sareóski ulotnił' się. t 1 E I d „ t ł . d . A M . d ć . , - os ara s1ę pa1n.„. a3;p•1e'IW rvvj za)>.ier!lljs,c o.statnie. ~roS1e biednej dziew- e em " SP ana a za rzyma '!/ stę _wa szp'_ęg,,rw„._ USJSZ U awa . , ze jestes W pa!n a:petyt; a potem zabiera mi Pain ta-
c~vnv. .. . . . . . . . . . . auta. z których wysiedli członkowie ta- niej zakochany po uszy... Ona będzie . !erz z przed nosa„. Zaikochałem się w 
' _Lena _udała się d~ Sareń~kiego, by po1T16: granicznej delegacji z walizkami. : - I ~hciała wykraść dokumenty, a tymcza- ni·ej. choć j·ej }eszcze ani razu nie wl-

:;(:zil~~\ :z;ift:;:::. f~'Hk~ęd~~~z d~~ie!:~ d .Eugenjusz Gro~ski, pkrzy~toinŁ mrd~l~ sedm. wy.badaj sprkytnie kt<:> ią ~u nadkestar dzfatem„. 
5zda się do tei sprawv. Okazało się, że Sa·. van ~ cz~rnem1 ~ąs1 ~ml. PV\łsze g i1e Sl~ . spoty a ~e swymi roz azo- Porti•er nie był f!frnpi. Chciał od że­
reti.siki za pośnednii;twP-m M.arvsL 1;1<>koi6wki do portiera 1 cudzoz1emsk1m akcentem: ; dawcami 1 tak daleJ.„ Zresztą zbytecz- g-otv równi·eż wvidiostat kilka złotych.:. 
Leny, skradł jej lis!~ pisane przez Stefana: - Czp pokoje są dla nas ?rzy1?;11to~ . ną ie.st rzeczą, apym uczvł. cię, . iak legota zr.ozi.!lm i ał odraz.u 0 co mu cho-

s .· . • . ;yane? ... Jestesmy członkami delega-
1
· masz pp.st;ępowac .... Janusz 1est za3ęty dzi... Naiehylił się wlQc pirzeL ladę f 

. aretisk1, zosta1e zamordowany w t~Jef!!- CJt„. . . _ pr~yleptantem .nowel peruki„. Jesteśmy ~z<!pnął · ntc:r:y sp-osob. Kto go :r:amordował - n1ewi.a Ah l t" kl "t „ " k · d · h ·1· k ' ~ · · · · · domo naraz~ e. Początkowo pcideimny był . -: ,a„. - przenya „ por Jer.. ama-. gp -OWl W az eJ C W1 I na twe fOZ a- - 0cZYW'lŚCle, ze potem Się oblkz~ · 
nieiak! Kazimierz: Jure~ki, lecz został. on 3ąc się nisko. - Tak Jesl„• _Poko:e przy'." zy.... . . . ' my„. 
zwol

0
nikoov._ · . „ · k ł . I gotowane, proszę pana„. Trzy poiedyfl:-. 1 - .· . · Dobrze.„ - odparł Że~ota w za-

1 
Portleir mruig-nąt oklem. a-zu1e się. ,,,e Sare~l ·u i;ywa się · · t · k b' · · ·1 · · · W tk b d · t - · tylko po<l tern na.zwiskiem •. p06ł,,guiąc się ! cze ~a ?lerws.zym ptę rze, ~a . so. ie pa• 1 mys emu. - szys o ę zie za a- -- Do1brne, proszę yama„. Bę<l:zte za 

zrabowanym pai:zport~'ll. ~ r:r:eczy.w. stości 1 nowie z~czy)] ... Panie fel~kst~!„; P~.o-

1 
twj()n~.·~ ,„ . ·• T.atw!•me„. Posta-ram się dziś i·eszcze dać 

zaś nazvw~ł .się inacze1. Kim w takim .raz!e I szę odw1etć panów na pierwsze pię- Po gOdzinie żegota zszedł na dół. PcJUU o:dipowi·edź„. 
byt. właśc1w1e z~mordo~anv S&reń4kl, nie . tro !„. Pod et ·k t k k ~ t żeO'ota p10iże'"nał port'er· i w•~sze·'t mozna było nara.zie usta-hć. . . , . . . pr e S em upna znacz a P01..Z O- "' • .-.. J a ;r u 

Aby znowu ściągnać na swą stronę Pel1ks, woznY:, czuwaJący nad W1tt:- I wego "flawfązał rozmowę z portjerem na miast-o. Ledwo tvlko znailazl si<; za 
Lenę, Mueller wraz z Lehmanem starają dą. odebrał gościom walizy i.. ulokowat I który. ciekał 'tylko na tę okazję ' drzwiami, gtdy do po1rtjera zbliżył się Ja-
się ·zruin<>wać ba.rooa i powaśnić Lenę ze ich w zareze.rewowanych _apartamen- . · · Ł d · · t kl. Ż + kiś d emny tyn i za,qytat: Stefanem. . t h · -:-.. a ne mtas o ... -: rz~ eg!'),a, . _ N hi, , ·? 

W tym celu Lehman naW"ązu1e kon- ac · . . . · . · nalep1a1ąc znaczek na fikcytną koper- o,. zr.<?' .ane · „. . 
tal<t .z .Ziutą, g~rls~ kabaret~ „Zielona Pa- Gromski zaJ!'\ł oddz1elnv pok61. d."":a · tę. _ I kobiety pnystojne„. Takich ta- - A JaJkz·e.„ - {)1 :11rz.ekł . po-rtic-1. 
puga' 1 na.mawia 1a do .wy1azdu do Bole- następne . poko1e przypad·łY w. ~?z1a.e dnych kobiet nikdzte nie widziałe'TI-„ On cwka tylko na taiką o:kazJę.„ 
chowa gdzie ma zalać s1e. Stefanem. czterem innym członkom deJegacJJ. 1 S bog . Af d t z b · - Do~1kom1le.„ To mu pan row!edz, 

Stef!in i .baron wpada1ą w tę sprytnie Ody woźnv po otrzymaniu ins•ruk- ame . nie... ro. Y y... ~ra ne .. wy że przvjdzi.e do niego iufr·o () 5-ej no 
za.~t:\WIOna Sieć. • ' , . • ~ smukłe . Jędrne, takte właśnie lUbl.ę„.. f • • • . „. I', . Nieznani sprawcy pod.pala.ja. fabrykę Re- cyj opuś~lf pokoJ, Gromski sta}'tął przed He~he·he. • r:o. udmu„. Pop.row<:dz1cle Ją tyLn-em we:-
«ena. . . lustrem 1 poprawił przyczep11one wą- . · . . . . sc1em„. Pan rozumie.„ 

· Bar011 jest zrmnow~ny l·namaw1a s"'.~go siki. . !'ort1er ró":"'niez ~aŚ~iał ,s1~ znaczą- Portj.er rozumiał do~konarle.„ raik.a 
sobowtóra do samobó1stwa, a sam uc1„ka W t . h 'Ji" d . 5• t l • co 1 nabraJ w1ększe1 śm1ałosci. dama ni·e może oczvwiśde we·J's'c· .. „,\~ z kraju, . ei c wi rzWl i~ o wa~ y t. . , ' . . . . . '. c:w„ 

Lena znowu wpada w sieć bandy szple- wszedł Kaleta. który również zm1enił . - I lecą na cudzoz1emc6w ... - do- wszyscy Ją wtclz.1.eH.„ Mało to m<;znt(~k 
gow<:kiei; . . do nienoznania swoją fizjonomję. dał znaq;ąco. pirzvchodzi do hotelu!'.„ Trzeba wiedz:i·eć, 
le1'a ,T~~g~~~j71 ~a.;k!,oitci~ t~:; 1 !J~ - Wszystko narazie w porządku - . - D.opra!'dy? ... !o dobrze„. W ta-, g-dzie. i jak„. . 
iNJ>;-ść .s.~pied'Zy. żegc<ta mia . się prizeibrać z.a zameldował że~ocie, gdyż. 011 'Ył~śnie ~m razie mogbym ltczyć na powodze- C1·e!11nY typ wsrnnąJ po~tierow1 _ d·o ta.-
t11,c;1S>tme1ace.go dyip1!.0imatę • . u ~t~-ego Mueller lgrał rolę m.lodego urzędnika mimster- nie„. . PY zm:ęty banknot. Pi0.rt.i. e .. r wygładz·tł ma wy•kir.aść do1kumooit w1clik1e1 w.a•"'\ ' '' · . , 0 · d • · d1wudz1,est·oz•otO'"V paDI·°'r"k p·rZYJ'1·zaf 

• '6 stwa spraw zagranicznych". - Pap1i!rY · -.... , nawet bar zo wielkie... Po· ' . 1 , ~„ . ·· ~ ". · · 
- Doskonale„. - cieszył się ŻeO'O- sprawdzone i potwierdzone. Teraz. uwa wiem nawęt panu w zaufaniu, że jed:na l~ ·Se'1:ę .z lwboscią 1 s.tarannite wf~żyl do 

k. ~ I 1 W tk · · d t · d I · · : k · · h d · ., resz m. ta. -Ja zagram rolę tego qroms 1eg?„. l{a„:: szys ~ za.iez~ o . w~J a s~eJ ~ ~aJp . ę n1 e1~~vc. am w nas!em m1e-
Pornvsł był naprawdę genialny„. W1ę ·: 3.~C:J„· - Pan:1 ęta1. z.e J~ste~ _k.oh1ą" __ s.cie, }dóra w1dz1ała ~r~ypa~k1em pa~a I (D I . J . 
sądzisz, ie.- ta -banda datą się złapać?.. ciarzem.„ Port;er przysle Cl dztewcz;yn-. w fąy,er '._ h9_tel1.1_, zwroc1ła się do mme a szy ciąg utro >.ft 
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Znany aferzysta aresztowanywWHnie 
Fałszerz dokumentów, rzekomy obrońca sądowy, w roli redak„ 

tora nieistniejącego pisma gdańskiego 
Wilno, 4 stycznia. wilcós~ich razem z żoną, opowiarlając 

1 
Okazało się, te Stanisław Ccder-

Przed paru dniami przybył do Wilna I o swy.ch ~rzejścia.ch w Wilnie: b~um P!~w~dził v.; TomaszowJe. Mai· 
pewien m<;żczyzna, w wieku lat 30-35 Dz1ennikarzow1 twarz gosc1a wyda- b.uro prosb 1 podan. Jednoczesn1e po· 
i zamieszkał z niewiastą, którą zamel- ra. się dzjwnie znajom.i. to też podl.!z~s, da~ał się za. obrońcę sądoweiO, nł· 
dował jako swoją żonę, w hotelu „We- wizyty za wszelką cenę starał sobie szuiąc rozmaite dokumenty. 
necja". Podawał się on za Kazimierza przypomnieć, gdzie go widział. W wjęzieniu. chcąc polepszyć o;;obie 
Galickiego, redaktora „Tygodnika Ilu- Przyrzekł jedna~ ~.Jego spra~ie in- byt, zaprosił księdza do celi j biJac si~ 
strowancgo" w Kaliszu. terweniować w pohc11 1 w tym tez celu w Piersi obiecywał solenną popraw~ 1 

Następnego dnia po przyjeździe, Ga- wczor~j o god~ini~ 3 pp. zgłosił się do I jednocześnie prosU o udz;elenju mu ~.u­
licki zgtosił się do drukarni p. W. i ob- p, aspira~ta Niemiry. . . . . bu ~ córkq dozorcy wieziennego. P;-oś· 
stalowat blankiety listowe redakcji „Po- Jak1~z g~ o~ar~ęło zdzl\yieme. kie- ba Jeg'o została uwzirledniona i C\!der· 
łonja Gdańska". Prócz tego zamówił kil· dv dowiedział się, ze Galicki ~o~tął po· baum został szczęśliwym maU.:o:ikicm 
kadziesiąt legitymacyj prasowych i ka- nownie aresztowany~ Jedno.c~esme .w t.o w wjęzieńju. 
uczukowy stempelek z godłem państwo- ku rozmowy .z p. ~ierov.:mki~m .N1em1· · starał sję dalej o ulaskawrcnfe 
wem. r.ą ~przytommł sobie gdzie w1dziat Ga~ przez Pana Prezydenta RzeczyPosf'C>Ii· 

Wkrótce jednak o zamówieniu do- hckiego. „ tej, co wkrótce uzyskał. 
wiedział się Wydział Śledczy i skicro- Zatrzymane~o „re?aktor~ wprnwa- Przedstawilma przez niego legjty-
wał swych funkcjonarjuszy do hotelu dz~no .do gabinetu k1.erowrHka . . Wt~dr mada prasowa została. jak sie okazało, 
„Wenecja", celem wylegitymowania Ga Jz1enn1karz ze.rwa~ się .ze · sweg-o m1e1- sfabrykowana przez niego samego i 
JicJdego. sca, podszedł do mego 1 zawołał: wypisana na blankiecie nie Istniejącej 

Galickiego zatrzymano I odprowadza To nte Galicki, to znanv oszust Ce .

1
. iut redakcji. 

no na policje dla stwierdzenia toisamoś- derbaum Stanisław. Widziałem go uwu• Rzekoma ]egn żona. · z którą w Wil-

POISKIE TOW. PRlVJ.ĄDót KSIĄŻKI 
.. --1CS%Dl:r. 
snNIStAWBAł. 

- ~--~-

~~\\ 

DO NABYCIA WE WSZVSTJ<ICH 
l<SI EGJ\RN IACH 

' • > .' ~~ ' ,< ._ • :'7'\> ,._, , I •'•' T~~'/ .• , ' • • ' 

e!. Jednocześnie w pokoju zajmowanym krotnie przed 8 l~ty w sądach w Toma. I nie zamieszl<iwat. nie jest tą. którą po~ . 
przez niego i jego towarzvszke przepro- szowie i PiCtrkowie. ślubił w więzieniu. lecz okazała ~łe Dęb1ce, 3 stycznia. 
?'adzono rewizję, która Jednak nie dała . Zdemask~ ,..ra_ny „Gali~ki". Próbo,wał : dziewcz:vną ·lekkich obyczaiów. która Gospodyni p. Schiek ;c Pałeczki, wra-
zadnvch pozytvwnvch wyników. Jeszcze bronic się. lecz nic nie ws•k'iraf. !'Przed niedawnym cza~m okradła w 110 i cając z: zakupami z Wylatowa, ioslała 

Po kilkugodzinnym pobycie w policji Polici.a, mając iuż wtedy pewnn;;ć, . telu pewnego obywatela ziemskiego na na.padnięta pne:z: trzech wyrostków, 
Galicki został zwolniony. te ma do czynienia z wyrafinowat1vm 1 sumę około 4°000 Zf· którzy ograbili ją z zakupionego towaru. 

Osobą. Galickiego. j~dnak wydział osz;ust~rn p~dwo:ta ~nergję w. kierun'<u j · Dzięki iednak interwencji poszkojo- Sprawc6w napadu ujęto na$lępn~g? dnia 
śledczv nie. orzes.tał. ste mtere.sować.. 1w~św1etlenia celu Jego przy.azdu do 1 wan ego, sprawę umorzono, gdyż oby. SĄ nimi trzej chłopey szkolni z Wy-

OnegdaJ zgtos1ł s1e w godzinach wte· Wilna. Dochr,dzenie cs~atecznie dało watel z:emski bał się kompromltują..;C· latowa. 
ciorowvch do jednego z dziennikarzy rewel~cvine wvniki. Ig-o rozg-fosu. 

+µ A*& ' Mt fuMMD'WA „ e1:e 1 ff" 
Arcydzieło dźwiękowe przewyższające rozmachem, techniką i fabułą najśmielszy wymysł fanta~JI ludzkłel pod tytułem: Dfwlękowy Kino. Teatr 

„Przedwiośnie" ·-

'' raterstwo Ludów" 
ReżyserJI genialnego O. W. PABSTA. 

Nad program: Aktualności krajowe i kome dja. - Poczl\tek seansów o godz. 4 pp .• w nie dziele I świeta o rodz. 2 w. - Ceny miejsc: 
I m. - zł. 1.09, TI m. - 90 gr„ Ili m. 45 gr. - Kupony ulgowe oo 70 gr., ważne. - Na pierw ny senas w~zntkle miejsca po 45 gr.oszy. 

!EROMSKIEGO 74 (róg Kopernika) Nast"'pny progra.~: ;.KR9.L - 1'.0 JA'' w roli głównej: VLASTA BURIAN. - Dnia 7 I 8 stycz:nla wyświetlany będzie film dlamlodzlety ii. t. · 
„DJABfUSKI JEZDZIEC w roli głów. Fred Thomson. - Widownia centralnie ogrzana. 40-10 . 

.,.„„„„„„„„„„ ... „„„„ •• , 
.... 
I 

Prywatne ~ 

Pogotowie Lekarskie 

30-7 

ul. Piotrkowska 200 
ró~ Pustel 

Nr. tel. 194-03. ZIELONA 6, TEL. 12-333 

uruchomiło dział doraź"ej pomocy 
LEKARSł\O ·DENTYSTYCZNEJ, 

czynny od godz. 14-16 i od 20-22 
(usuwanie z~b6w I uśmierzanie bólów). 

Choroby skórne i weneryczne 
orzyjmuje wyłącznie lioblety I dzieci 

od I do a I od 7 do 8·el · -- ~--I 

LEKARZ • DfNT\'ST A 

winien Pan żąda~, wnvstko Inne zaś rzekt1mo 
tale samo dobre l'l..łśLADOWNICTWA jale naje­

neri{iczoiej odrzucać 

Tyllio • 

I. nunAUM~WI :~~~~: .. ,~~~:·· 
PORAD IA DOKTÓR 30-2 Prz:vimuje od .~-1 po pot i rnark, 

••• „„„„„„„„„„„„ ... „„„lllliłl 

W ~ N~ Rn l n~, [ lłł n Ziomkowski Piotrkowska St -1 GLOBUSA rnmmM ,.... • :111 

L li L u u u li fi chor. skórne, weneryczne I moczo· telef. 
121

•
23 
-- „ .• datcl• ••• oazukai! 

Lekarzy • specjalistów _Płciowe _ · DR. MED. Bo tani dobry zeg. tylko otrzy-

ZAWADZKA 1. 6-go S1erpn10 2 L NITECKI macie w firmie „CHRONOMĘTR 
205 38 · · d 8 30 n d 2-4 I Piotrkowska 116. Zeg. klesz. z · 

tel. • • ?rzy1~u1e o . ra o. o . po po • w1·ec"n. S'"kłem "t. 3.95, !ep. "'at. 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. 1 od 8-9 w. w niedi.. I św1eta od „ „ „ „ 
ll-1 ) przyjmuje 10--l·ei. _ ~PEC. CHORÓB SKÓRNYCH WĘNE· 5.95, dubli 495. Damskie i tnęskie ~t 1 

2-.~ I kobieta-lekarz · RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH na ręko 8.50, lZ itd. Srebrne i> „ •. „ < • ' 

w niedziel• I ś.wicta od 9-2 pp. DOKTóR 40 ~ MAWROT 32. Tel 213·18 klesi. 15.98. Oraz: firmowe Cyma, • : :. „ • n Omega, Zenith. Budziki 7.95. De· . 

WENERY6~~\,~~ cro~~'óRNYCH. H Wołkowyski przyjr:i11je do, 9 rano. i ~ 4 - 8 -:'ai;~lią.1 ~·sz~fe z r~~a~ie g:;: .„ ' 
Porada J zł. • t wieczor. w me.di. ~wieta ,od 9-Jl konuJe sle na miejscu w pra~OW• 

I 4 uL. Wieczne sikło tylko l zt. 

Dr HELLER Cegie niana N2 Pl PDr. mledd. .„ .. „„„ .... „....... -
• telefon 216·90. B mil n I LakłUY 61 aflnne U.ttaranowsk1ean Zł OTO. niżUTERJf. kwity lomhard,1· 

SpecJalłsta chorób wenerycznych i . 
0 

we kupuie i pf4.:1 na1wyższe ceny 
choroby skórne, weneryczne moczopłciowych i skórnych t Lód:f, ul. Piotrkowska Nt 1 9 Zakład iuhilerski 1. Fiiałko. Piotrkow-

i moczopłciowe ' tel. 138-80 ska 7. oo 
przeprowadził się na ul. ~R~~~~~i~ELEo~ ~~Pe~A 80ii ~Q! AKUSZER-GltłEKOLOG7 • pctecaią komplet "Uprosz:cz:onel - ·-----

TraugU tta 8 Telefon 179_89 DZINY 9-1. Zawadzka 10. Tel. 155· 7 Kslea:I Handlowei'' wiór z:atwler SALON do sprzedani~, Zamenhofa 34. 
d 3 6 ł dz:ony orz:ez Ministerstwo Skar• m. 18. 8 

przyjmuje od 8-11 rano i od 4-8 ppol -·~----- przyjmuje 9- 12 i 0 - po po· bu za D. V. 38348/4/32 dla WY• 

niedz. i świeta od 11 do 2 DO Dnł. Dr. med. 2-30 mlaru podatku obrotowego I do· 
Doktór H L b . Dr. med. chodowea:o, polecany przez: 

U I CZ H KI k łódzkie władze skarbowe. wraz 

BER MA · ..J • iJCZ O\Vil z szczegółową instrukcją. jak 
rrowadzić uproszczone ksieil 

Spec. chorób skórnych, wene· . . • . • handlowe. Cena kompletu niska. 
Specjalista chorób wenerycz. rycznyc,!' I· moczopłciowych połozn1ctwo 1 choroby kobiece P. P. Kupującym udziela •lę 
n~ch, skórnych i moczopłciowych Cegielniana N2 7 Piotrkowska 99. wszelkich inform~cl1, dotyc:ią- I 
CEQIELl'łlArłA .N'2 15 telefon 141-32 tel 21 .~_66 cych v:owadzema uproszczo. 

J Przyjmuie od g 8-10 12-2. 5-8 w • • • . • nych kstall handlowych. 50-2 I 
tel. 149-07 niedziele i święta od 9-11 przyJmuJe codz1enn1e od l0-12 "•••HMe ... „•O•M••• 

Przyjmuje od 8-11 I od 4-8, i 5-8 \Viecz. 

w niedziele 1 święta od 9-1. Dr. --~Dr. med. - OJ. ff UK! BIRft!J(IH 
Dr J NADELs. Kantor IQ Tau~~D~oU~ AKUSZER OJNEKOLOO 11 • spec. chorób skórnych. "enerycznycłl POWROCIL I mlesika aadal . I I moczoołclowych tlJ 
łli~WflZlif •Qlll1łk0 OCI przeprowadził sic na ul. I ~r6dmlej&ka 29 

Gc i!:dny prz11jęć od 3-5 i 7-s,i PIOTRKOWSKA 90 . char. kobiece I akuszer)& C.dawnlel Ce11clniana. 4) 
POMORSKA 7 Telefon 129.45. I Zgi ~ rska 11, tel. 246~09 d T•l-.1f4_:~0~ •. 

· prz;yJmuie od 8-2 i od 5 9 \ „ , 1 1
, • , • , <l " . ro z. 1m:y1ę" łł'ł _,.eJ, 

TELEFON 127-84 w oiedzlele i święta od ~ 2 _1'r/'.y.Jl1lllJe oa 1- ;) J Cl o-·-S w. ·~----------

STALA r>rac~ na składzie we11:la otrz:r 
ma pracowity t kaucją 300 z!. Zgtosit 
sie od 5-i. Nowa Mania ul. Siewna 2 
m. 9. Olesik. 4 

POTRZEBNA man!kurzystka od za­
raz Zakład FryiJe,ski, Brzezińska 
~.~ 4 
POTRZEBNY zaraz pracownik fry­
zierski damsko - męski 11-lto Listo­
pada 63, l< wal. 4 --------------
ZAGINĄŁ piesek czarny oodoaiany oa 
prowadzić za wynauodzeniem, Orla 5 
m. ZZ. 5 

ZAMlt:NIĘ trzypoko11>\\ e mieszkan ·c 
z kuchnią na jeden ookói z kuchn:'t. 
Oferty ~ub: „Trzy Dnkoie" do :Jrlnr. 
nistra ci 1. 

WYPOŻYCZALNIA toalet hllOWY1.1' 
\\'leczor;'IW~!i;l1 oraz ~fubn~·ch. (;(, 
liol'lkureno·j11l' Tt Pastawelska, 111i 4 
Ct~ii!lt1i~11a 23. ·~,a 



Karnawał piłkarski si~_ kończy.„ 
Olbrzymia odpowiedzialnośt spoczywa na . działaczach ' 

sporto.wych 
.Jeszcze jeidma para się zmieści! Pa- kazały szkodliwość tego rozdwojenia. stwo. Lekarze mają dęiJkie zada•ni·e 

ra :ia parą! WszV'scy się bawią! Wszy- Ligę stworzono w celach Hnanso- przed sobą: uzdrowić piłkarstwo może 
~cv tańczą! Nie odpoczywać! Nil!dY wych i - rzekomo - sportowych. Wy- bowi·em stanow~zość i odwaga. Z pół­
nie będzie za dużo! Raźno! Karnawał brańcy - kluby ligowe - stanowić mla środkami należy skończyć! Zło nal·eży 
kończy się. Więc do zabawy i Para ty eldorado. Tam maleźć się miał kwiat wyrwać z korz.e.niaimi. chwasty trzeba 
za .parą! Jeszcze para się zmi·eści! - piłkarstwa nasze~o. tam miałv być peł- usunąć. Zostawić tylko, co zdrrowe. 

I jeszcze jeden projekt się zmieści! ne kasy. Jed1nem słowem miała być li- Zmobilizować dobrą wolę I dłuigoletni-e 
~a Walne Zgromadzenie najwyższej ga a•rystokraicją sportową i finansową. doświadcz.enie, myśleć tylko kateg.orja­
magist.ratucy piłkarski•ej przyg-oti0wano A efekt rewolurcji i rozdwojeniia? Po- mi ogólno - sportoweml, wyjrzeć poza 
. .tylko" kUkanaście ·projektów re.Jormy zi·om sportowy w kluba.eh nieligowych ·lpodiwórka klubowe! 
dotychczasowych zawodów mi·strzow- już w pierwszy'Ch latach UIPaJdł niepraw-· Na działaczach sportowych s·poczy­
skich. - P. Z. P. N. jedoo, Lig-a znala- dopodobni·e nisko, a i pod względem fi-) wa obecnie olbrzymia odpowiedzialność. 
zła kilka „wyjść", Gairbamia ma iininy nansowy>m stałv się te kluby pariasami. Z tego z'dawać muszą sobie sprawę ci, 
sposób wsanowa'Tlia stosunkliw. panrują- A Liga? Czyż dosztl!ka sie w niej kto którzy o siposobi1e reformy będą decy­
cych w n~em piłkarstwie. Lwów, arystokracji? Pozostał jeszcze blichtr dować. -
tódź, ~ląsk i Kraików diorzudłv swoje zewnętrzny, ale za:glądnijc·ie do ~- By ich ni·e spotkał zarzut, ż.e stali się 
projekty 1-td., itd. Braik :~ywe~c zatn-te- trza! Nędza sportowa, banlmlctwo ma- ·Ole bud,ownkzyml sportu piłkarskiego, 
resowamia wy!kazafy Kiresy. A szkoda! terjalne - oto stan obecny. lecz jego grabarzami. By po dz~kłm 
Ciekawy byłby projekt Kresowy. A mo- Ni<e dziwmy się, że na gwałt szuka karnawale sportowym nie pozostał tyl­
że położyć kres tej powNlzi':> Pow? się wyjścia z ciemnej ulicy, na którą J ko przykrv spleen... 
Przcdeż - - jeszcz;e jede11 ·proj.elkt sic przęd kilku laty wpędzono nasze piłkar- Dr. lig. 
z mieści! Jeszcze jeden! Projekt za 
„, rni-ektem! Karnawał - - ··- I 
:,tó~~ ~~~~0~f~~adttr:i~~01Z~~~~;~,~~~ lnteresu1·acy przebieg turnie1·a krynickiego 

Tytuł mistrzyni łyżwł~rskleJ Norwegii 
zdobyła p. Nanna Egedlns. W latach 
ubiegłych tytuł dzierżyła w SwYCb rę· 

kach Sonia HenJe. 

r ;e P. z. P. N. ł ten stos projektclw będą 'I 
111usieiH strawie. AZS. warszawski zdobywa trze~ie miejsce Doroczne spotkania 

A trzeba będzie dokładnie zapoznać 
~ie z najdrobniejszemi sz..:ze~ółami każ- Krynica, 4 styc~nia. We wtorek rozegrany został przed- hokejowe 
dego z nkh, by twór, powoła:Jy do ży- (Tel. \' f;,sny). ostatni mecz międzynarodowego tumie-
cia uchwałą WaJrnego Z~roma11zenfa. nie Półfinałowy me1.:~ · hokejowy 0 wej. ju hdkejowego między AZS-em war- G6rny Sląsk-Ł6df. 
był Odraizu kandydatem na„. niebo- ście do finału rozegrany między druży. szawskim a BKE (Budapeszt) 0 trzecie Z incjatywy redakcji „Expiressu" 
szczyka. nami BKE (Budapeszt) a Brandeburger 1 czwarte miejsce \\' turnieju. Spotkanie wznowione zostały petraktacje między 

Walne Zgromadzenie trwa tylko dwa S. V. zakończył się po zaciętej walce to zakończyło się niespodziewanem ~ląskiem, a Łodzi:.l w s·prawie rozgry-
dnt, z których oonajmniej połowę po- zwycię.stwem niemców w stosunku 3:0. zwycięstwem drużyny polskiej w sto- wainia corocznie meczów hokejowych 
święcić trzeba sprawozdaniom ustępują- w · h d h t · h sunku 2:1 (1 :O, 0:1, 1:0). między reprezentacjami obu okręgów. 
cych wtadz, dyskusji, wnioskom· i wy- · pierwszyc wuc erCJac prze· Niemal przez cały czes meczu utrzy- . 
borom, a tY. l!ro - i to nie jest .rzecz'' waga należy do zespołu węgierskiego, mywała się przewaga zespolu węgier- Redakc1a „E~pressu" ofar~wała na-

„ lecz świetny bramkarz niemiecki Kauf· k k ó ·r · · o-rodę dla zwyc1ęzcu spotkan · 
l•)ewn~ - pół dinia pozosta.uie na spra- s iego, t ry wystąpi w meco zm1e- '? • • ;> ia. zaw1a.-

" man broni znakomicie. aam1aiąc o tern z J"'te e 1• wę najważniejszą, t. j. na u~hwaleni-e re- nionym składzie. W drużynie warszaw· a .., 1r sowane oj\ręg1. 
f ormv rozgrywek. W trzeciej tercji więcej z gry ma ze- skiej najlepszym zawodnikiem był bram- I Obecnie nastąpi jedylJlie uzgodnienie 

Czv w tej sytuacji przerttęCz~ ~ spół er · 1 lecz n · st w stanie uzy- karz Schneider, który walnie przyczy- terminów spotkań, przyczem p!erwsz · 
l~ą delegaci zdolni będą stworzyć coś (fo. skać bramki. Ponieważ po trzech ter· nił się do zwycięstwa. \V pierwszej ter- mecz odbędzie się w przyszłym miesią­
:,rego? o bezbłt}drnem uj.ędu sprawy ··- cjach mecz nie dał rezultatu grę prze- cji AZS zdobywa zupełnie nieoczekiwa- cu w Łodzi a rewanż w marcu na sztucz 
i110wY n1ema. StaJ.lśmv się skromni, dlużoo~o 0 1~ minut.. . . nie bramke przez Zawadzkiego w 12-ej nym torze w Katowicach. 
malowymagający, oto: niech to będzie J'!z w pie~"':szeJ mmuc1e zdobywa minucie. W drugiej tercji węgrzy wy· Mecze hokejowe Łodzi z Katowicami 
:wór, a nie potwór! __ _ zesp?J b e r I i ~1 s kl bramkę, co Zł}- równują iuż w 2-ej minucie przez Min- a więc dwuch okręgów przemysłowych, 

Nie wo111o przyitem Z3!PcmtLttać, ~ I pełnie deprymu1e węgró~•-,. którzy graJą dera. . . . przyczynią się 11·iewą tpliwie do nawią-
de.legacl są tyl1Jro pelnomocnirkami SWY'Ch tera~. b~rdzo slabo u!atw1.aJąc zespołowi I Tr.z.ec1~ tercJ~ ~est ba:dzp zacięta. zanfa węzłów przyjaźni międzv temi o-
<„kręgów · I związaini bywają 1nstrtllkcja- berltnsk1emu _zdobycie JCSZCZ~ dwuch w_ięc_eJ szszęscia maJ~ J~aJc war- kręgami i do populairyzacji tej pięknej 
mi, od których odstą.pić im nie wolno. bran:iek. Sędziował p. S~chs. Zamtereso- .za~'lame, ~torzy w ll-e1 m1nuc1e uzy· gałęzi sportu szczególnie w Łodzi, gdzie 
Doł>ro sprawy wYmaga, bv Walne Zgro wan1e meczem olbrzYtTlle. skttJą zwycięską bramkę przez Wernera. sport hokejowy nie znalazł jeszcze nie-
madzenia Ok1rę~6w, wybierając delega- stety należytego zrozumie•nia w szero-

tów na Walne Zgromadzeni•e P. z. P. N. 55 fys1·ę"Y k1·10· metro' w w „,·ągu roku kich sferach społeczeństwa. 
wstawitv im konieczna. swobodę działa- y y 
i:ia. nie krępowatv ich ścistemi dyreikty- Huragan i Sztarn 
wam1 w tern przekonantu, że wysytaJa. Wspaniały rekord młodego anglika · . 
przecież w charakterze delegatów ludzi, k d f t' ł b't . . k otrzymają promocj' do klasy B. 
;.: materjaferm obeznanych, którzy potra- Pisma angielskie donoszą o wspania- or rancuza zos a po i y i z wtę • • . 
r! ą bronić swoich tez, ale równocześnie łym rekordzie kolarskim pewnego mło· szym jeszcze zapałem kontynuował ostat Za~ząd ŁZO~N-u . postanowlł na o-
'.-ędą dostępni dła przelkonywujących ar- dego entuzjasty, nazwiskiem Humbles. nie dni swej podróży. I negda1szem pos1<edzen1JU, przedłożyć na 
":.nnentów irnnych de·le.gatów. W dniu 1 stycznia 1932 r. Humbles Londyńskie sfery sportowe zgotowa- Walne Zebranie ŁZOPN-u, które odbę-

Tyllro bawi.em wspólny wysiłelk, po- postanowił pobić dotychczasowy rekord ły mu bardzo serdeczne przyjęcie. - W dzie się w dn. 14 i 15 bm. w sali Rady 
'i.yik towany szczerą troską o dalszy roz- francuza, Marcela Planesa, który w ro· dniu 1 stycznia zapowiedziany był jego Miejskiej wniosek uzuipełniemia łódzkiej 
,1 ;)j. o dobro, a - kto wie, czv nie o byt ku 1911 przebył na rowerze 34,366 kim. przyj~zd do · Lond_ynu . i na stadjonie klasy B 'przez włączenie do niej tego-
'.· rortu piłkarskiego, przynieść może re·· Ambicje anglika sięgały dalej i po• Buckmgham stawiły się rekordowe tłu- . h · t • łód k. h kl . 
: ;i Jtat pozytywny i osłabić - jeśli już stanowił on w ciągu roku przebyć SO.OOO my publiczności. rocznyc mis ,:zow z l<: grup as~ 
s unąć się nie da - złe strony dzisiej- 'klm. - Codziennie wsiadał on rano na W godzinach wieczorowych odbył się C: Huraganu 1 Szternu. 

·. ·'.e~g-o systemu. rower, nie opuszczając swego stalowego na cześć bohaterskiego anglika bankiet. 
Skneblowani.e dele~atów dlOprowadzić rumaka w ciągu całego dnia. Humbles zapowiedział, że zamierza 

r aś może do jeszcz·e większeg.o bezhoto- Już przed miesiącem, a więc przed pobić za kilka lat swój własny rekord i 
1

• 1ia, gdyż żaden projekt nie uzyska sta- upływem roku, anglik spostrzegł, że re• ma nadzieję, że przekroczy 50.000 kim. 
t;.aem przewidzianej większości. 

Na szerolil1n iwlec:ie Mamy prawdziwe morze projektów. 
redne z nich przewidują tylko zmiany 
w obrębie samej Ligi, im1l1ie wYChodzą ze 
~ lus~neg?. zał.oże~ia, że .z tą anormaln~ OjcowieP\ miasta Genui przygotowali więcej miesięcy traci au toma:ycznie 
od rę?~os.~1ą nal~zy skon czy~, ponlewaz I dla sportowców wspaniałą gwiazdkę... swój tytuł, a lieuser został przed nie­
wymk1 w1elole·tmei faktycznei próhy WY Oto w dniu Bożego Narodzenia ogło· dawnym czasem ukaranv 3-miesięczm\ 

. szony został komunikat, w którym ma- dyskwalifikacją przez związek nie-
"·ó"'ź Hl ,,.. gistrat Genui zapowiada, że w przysz- mieckj. 
łł U ~warSZ8\Va. tym sezonie rozpoczną sie prace doo· Drugi międzypaństwowy mecz ten­

koła budowy imponującego stadJonu nisowy Ame"ryka - Australia zakoń­
sportowego, który będzie mód pomie- czyi sie zwycięstwem Ameryki w sto-Przed spotkaniem hoke)owerr­

dwuch okręg6w~ 
Mecz hokejowy Lódt-Warszawa od­

'.>ędzie się ostatecznie w terminie po­
priednio ustalonym t. j. w niedzielę, o 
godz. 12-ej na lodowisku w Helenowie i 
nie zostanie przełożony na godziny wie­
czorowe. Reprezentacja Warszawy bę­
dzie się skłądać z graczy Legji, AZS-u j 
Polonii i -iostanie ustalona po powrocie 
drużyn warsz a wskich z Krynicy i Zako· 
pan ego. 

ścić około . 100 tysięcy widzó ~. sunku 8:4. 
Międzynarodowy Związek Bokser· Z NowegO Jorku donoszą, źe za-

ski postanowił na swem ostatniem po- mieszkali w Ameryce finowie uostano­
siedzeniu odbytem w Paryżu odt!brać wili ieszcze raz wszcząć e11crgiczną ak­
tytul mistrza Europy w wadze pókiei· cJę, mającą na celu przywr~ce:iie Nur-
kiej niemcowi lieuserowi. miemu praw amatora. 

Decyzja ta spowodowana została u- Na mistrzostwach narc.jarskich FIS 
chwałą, Jaka zapadła w ubieiłYm roku w Insbrucku odbędzie się również wiei 
na kongresie IBU, ie każdy mistn ki międzynarodowy turniej hokeiowy 
świata lub Europy, który zostaie zdys- z udziałem czołowych reprezentacyj 
kwalifikowany na przeciąg trze,;h lub , europejskich. 

Aktualia łódzkie. 
Mecz bokserski Geyer t- Owiaz'da 

nie dojdzie w dniu 6 b. m. do sk!.t~ku. 
gdyż drużyna warszawska odwołała w 
~niu wczoraiszym listownie swój (lrzy-
Jazd. · · 

•• •• 
„Derby" lokalne w hokeju, mc,:z o 

mistrzostwo okręgu między ŁKS-em a 
Unionem, który odbędzie się w nad : ho­
dzący Piątek, został przesunięty na gc-
dziny wieczorowe. · · 

• •• 
W nadchodzącą niedziele odbęd<\ ~j -,· 

walne zebrania Podokręgów ŁOZ l\i- u 
w Tomaszowie i Kaliszu. na którvch rn­
staną wybrane nowe władze tych f'od ­
okręgów. 

•• "' Ostatnie Posiedzenie dotychczasu 
wego zarządu ŁOZPN-u odbędzie f,ję " 
poniedziałek, dnia 9 bm„ na którem ze.­
staną poruszone ostatnie sprawy zwią­
zane z walnem zebraniem ŁOZPN-u.. 
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Bandy macedońskich komitadżi sprowo­
kowały walki uliczne w Sofji •. Między 
in.nem.i doszło do strzelaniny nawet 
przed pałacem królewskim, którego 

fasadę reprodukujemy powyżej, 

asc 

Jeden z techników berlłńskicb skonsłnt· 
ował dowcipne urządzenie radJowe w 
lasce, wobec czego podczas spaceru 

może słuchać audycji. 

Nieście pomoc 
naj biedniP jszym 

i9as lI~~~ 4.J N. 4 

...... „y rok na Zamku 
. f 

J 

.zgodnie z przyjętym zwyczajem Pan Pr.ezydent R. P. pr.zyimował ":czorai na 
Zamku życzenia z okazji Nowego Roku. Życzeniil te złozył Mu najpierw Pan 
Prezes Rady Ministrów A. Prystor oraz członkowie rządu, następnie Ks. Kardy· 
nał Kakowski, pp.: Marszałkowie Sejmu i Senatu, pp.: Prezesi Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa, Sądu Najwyższego członkowie korpusu dyplomatycznego, 
posłowie i senatorowie, wyżsi urzędnicy państwowi i t. d. - Na zdjęciu naszem 
widzimy Pana Prezydenta w otoczeniu członków domu wojskowego i cywilne­
go, słuchającego przemówienia wygłaszanego w imi~niu korpusu dyplomatycz-

nego przez Nuncjusza Apostólsk1ego. 

Llkwldacl b ndy t r ry t'1w w H mbur u 

Policja hamburska zatrzymała na ulicy dwuch osobników, wiozących ciężką 
skrzynię: okazało się, że w skrzyni znajduje się wielka ilość broni i amunicji. 
Naprowadziło to na ślad wielkiej organizacji terorystycznej, która od dłuższego 

czasu działała na terenie Niemiec. 

Wyspa Labrador 
ma byt sprzedana Kanadzie. 

Londyn, 4 stycznia. . 
(Telegram właeny). · 

(t) .Rządy kanadyjski i angielski, któ­
re udzielily pożyczki w wysokości 
300.000 funtów Nowej Funlandti,1 ~·­
łaty komisję dla zbadania stanu finanso­
wego tego państwa. Komisja ta _miał~ 
zaprojektować odstąpienie , Labrad9flj 
Kanadzie za dość wysoką cenę.· Jest "fó 
jedyne możliwe wyjście dla Nowej f1ln 

:~landji, jeśli chce ona uratować SY.le 
finanse. '· - -

, . 

Codzienna nowelka. Dalej następował dokładny adres iko- krywając nawet · i· teg;Ó, że jest odlu4::-
biety-graf.ologa. ki em. __ 

J k I " " • ~ Lank nie zastanawiał się zbyt wi:eJe. Odpowiedź p.rzyszła szyb~o,. . o zna ezc ID~ZO'f Dlaczegóżby nie miał skorzystać z u- Niewiasta w dalszym ciągµ: nie po~. 
sług tej ~obiety? dawała swego . prawdziwe~o: nę.zwisk:i: 

Klemens Lank liczył już koło czter- Dwadzieścia na różowym papierze, Tego dnia jeszcze wysłał listy I p!e- anj adresu. Donosiła mu, . że liczy. lat 29; 
dziestki i wreszicie doszedł do wniosku cztemaście na błękitnym, dziesięć na niądze, a w trzy dni później otrzymał doniedawna pracowała, ·jako bJuralistk~ 
że powinien się ożenić. Ale z kim? Na to liljowym i wreszcie jeden na białym. odpowiedź, i to bardzo wyczerpującą. w większem przedsiębiorstwie rhandlCFC: 
pytanie trudno było zinaleźć odpowiedź. Lank nie mógł sobie dać rady z tą O wszystkich kandydatkach dowie- wem, lecz została zredw'klowana .,i znaj• 

Lank był mężczyzną dość niepozor- korespondencją. Każda z kandydatek dział się znacz.nie więcej, niż gdyby z duje się obecnie na- utrzymaniu matki, 
nym, nie utrzymywał ·z nikim stosun- pisała ·O sobie bardzo dużo. Trudno było niemi spotykał się nawet przez kilka posiadające niewielkie fundusze. 
ków towarzyskich i od szeregu lat już z listów tych wyciągnąć jakiś wniosek. miesięcy. Szczerość · tej dziewczyny odrazu 
nie miał żadnych zinajomyich wśród płci Po przeczyhmiu dwudziestu koloro- Ni·estety,_ charakterysty,tki mu nie ·od- wzbudziła w Lanku duże zaintere~ow~-
pię1mej. · wych liścików, machnął na wszystko powiadały. nie. . 

Przez szereg dn~ nosił się z myślą ręką. Gdyby chciał ·z pośród tych nie_ 1 Jedna, w myśl otrzymanego raportu, Odpisał więc jej natychmiast. 
sko~zystania z usług któregoś z zawo- : wi~st ~ybrać żonę, i:imsi~ł,by ze wszy- by!a pr-zysto!n~, szczera i nie miał~ żad· W ten spos·ób korespondendowali ze 
dowych kojarzycieli małżeństw. Prze· stk1em1 zawrzeć znaJomosc, a to prze- neJ J?rzeszłosc1 , ale za to była niesły- sobą przez przeciąg . kilku tygodni. ~ 
cież zdarzało się bardzo często, że lu- cież było niemożliwe. Nie miał do tego chanie roz!zutna. pruga znów nie od- Lank ·wreszcie ka_tegoryczni_e zako­
dzie pobierali się, korzystając z pośred- ani czasu, ani chęci. z?aczała s1ę zbytn1ą cnotliw'Ośc~ą, trze- munikował dziewczynie, że pragnie ją 
nicilwa swatów i byli bairdzo szczęśliwi., Na szczęście, gdy wrzucał listy do c1a był~ swarhwa, ~zwarta _ niegos-por-I zobaczyć. . . : · . -

Lank nie wątpił, że każdy swat miał- szuflady, w~adła mu do ręki biało ko- dama, p1ąt~ bardzo niemądra 1 t. d. . . Tym · r_az~m Ju~. mu. n.ie . od_mó~~ła, . . 
by dla niego wiele kandydatek. Prze- perta. · Gdy Ją otworzył, przeczytał na- Tylko _Jedna kandydat_ka catkow1c1e Gdy się poznali, stw1erdz1ł,. ze W1k-
ci·eż posiadał dość dobrą oosadę banko- stępujące słowa: mu odpow1adała. ~ ak wyn1~aJ~ z o~szer- tor ja (tak . brzmiał.o · jej i1!1ię) .. nie jest . 
wą, narazie nie groziła mu redukcja, a _ Szanowny panie! Jestem grafolo- nego _sp~_awozdan1a,_ ta 111ew1asta była zbyt pr~ystoJn_ą. _Nie zwazał ~ed_nak n~ 
to w tych czasach zna1czył,o bardzo giem i w moim zawodzie posiadam wie- uosob1en1em wszelk1ch onót. to; Po kilku miesiącach pobrali się. 
wiele. loletnie doświadczenie. Potrafię z cha- Lank wyszukał jej list, pisany na r6- Dopierio po ślubie Lan){ powiedzia~ -

W rezultacie Laink jednalk nie sko- rakteru pisma dokładnie określić każde- żowym papierze. Treść tego listu zain- Wiktorii w jaki sposób padł na nią wY.· 
rzystał z usług pośredników matrymon· go człowielka, poznać jego wady i zale- teresowała go. . bór. Wtktorja śmiała się głośno, -słucha ... · 
jalnych, natomiast dał ogłoszenie do jed- ty. Dlatego właśnie zwracam się do pa- Niestety, d~iewczyna n~e podała swe- jąc jego słów. . = 
nego z popularnych dzienników. zazna- na. Jestem przekonana, że otrzyma pan go adresu i prosiła · o odpowi~dź na po· _ Mł·oda niewiasta przecież nie ' wie..: 
czając, że szuka niewiasty bezwzględ- bardw wiele ofert i trudno będzie panu ste resta111te. działa, że jej matka podała się . za gra:·· 
nie uczciwej, przystojnej, do lait 28, wybrać odpowiednią kandydatkę. Pro- Następnego dnia napisał do niej. fologa, że Lankowi w swym liście . 
przyczem posag będzie wprawdzie po- szę · mi przystać wszystkie listy i za tą- Lank był człowiekiem szczerym i nigdy wskazała adres jednej z przyjaciółek 'i 

żądany, ale nie konieczny. czyć 5 zł~ych, a w ciągu dwuch dni nikogo nie wprowadzał w błąd. Podał tam właśnie opracowała wszystkie od-
Nazajutrz już otrzymał w admini- dokładnie określę pa1nu charakter kan· \~ęc w swyll'. liście ws~~lkie. da™: oso- powiedzi.. 

stracji pisma 45 ofert. dydatki. b1ste, wym1en1ł wysakosc gazy, nie u- Tłum. D. 
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